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lub później nie dadzą! się powstrzymać, to mocar- 
stwem, które na ich los największy zdoła wywrzeć 
wpływ, nie będzie owo mocarstwo północne, lecz 
mnjblitej nich leżąca monarchia saustro-węgierska. 
Tylko przez spełnienie tego zadania przeszkodzić 
można ustrojom, któreby przeciwne były naszym 
interesom ; tylko w ten sposób mogą być zabezpie- 
czone nasze ważae związki pod względem tak na- 
rodowo-ekonomicznym , jek handlowym, z owami 
cręściami świata. Sądzę, że wszystko, co dotychczas 
sig stało, a co miałem zaszszyt wyłuszczyć — cho- 
ciażby przeciw temu lub owemu szczezółowi postę- 
powania zrobił ktoś zarzut — dąży do tego celu, 
stworzył» potrzebne dla tego celu stosunki i po- 
trzebną podstawę w Europie; zdaje mi się, że po- 
l'tyce monsrchii lspiej nie można było wytknąć in- 
nego celu. Uwatam za zadanie zawsze i wśród i 
wszelkich okoliczności dopomagać do tego celu. i 

Będąc jednak tego zdania, przyznsję, Że stwo- i 
rzona. dla. tego. celu podstawa może: być użytą także ! 
do osiągnięcia innego celu, „że ta podstawa może | 
być punktem wyjścia, dla polityki do innego celu 
dążącej. Lecz tej polityki nię będą prowadzić ci, 
którzy od; początku zaburzeń na Wschodzie kierują 
naszą; polityką zagraniczną, i jeżeli inni prowadzić 


Kraków 18 listopada. nia, żó jeteli istotnie rachodzą ubawy, nie można |wojnę bierze na swe własna barki, gdybym przy-| Muszę jeszcze wspomnieć o tem co i tu nierar 
Smutn ilori kończył: si przeszkodzić, aby przy nadarzonej sposobności nie | puszczał, powisdam, że oni wówczas z pewnością podnoszono, mianowicie, że ckupacyą Bośni i Her- 
utnym epilogiem zakończył się we|qdano wyrazu wobec tronu, Przyjmuję projekt zre-|nis będą ryzykowali krwi swych synów i pienię: |cygowiny rząd oszukał Sejm, i zakrył prawdą przej 
Lwowie obchód uczczenia p. Hausnera. | sztą dla tego, ponieważ uważam za rzecz natural- |dzy. Przyznaję jednak i mniemam, że pomimo tych narodem. Mniemam, że tak jedaak nie jest! Przy 
Jakby tknięci przeczuciem, temu trzy dni|rą, iż w czasie, kiedy doniosłe wypadki dziejowe | stosunków, pomimo konstelacyi enropeiskiej, mo-j tej sposobności słyszałem piękne i ładnie formu- 
mówiligmy: „że bałamucenie opinii i bez- odgrywały i odgrywają się, wypadki, które tej mo- |narchia austro-węgierska byłaby zwycięsko wyszła |łowane teorye rczwijane, że nigdy i nigdzie nie 
rozume agitacye, mogą zawsze i wszędzie narchij, a w niej i ojczyzny n*szej tak biek» do-|z wojny. lecz z jednej strony byłyby stokroć zwię: | było zwyczajem do podobnych rzeczy, przystępować 
F dzi x 3: daea żopł g tycwą, w każdym pod wielu względami obudzić | kszyły się cfiiry krai, nad któremi tak ubolewa- | tez. poprzedniego porozumienia się z. parlamentem. 
oprowadzić bezwiednie do najop akańszych muszą troskę. Różnica jest tylko ta, czy obawy te|my, z drugiej strony dwadzieścia razy większe mu- | Muszą zauważyć, że twierdzenie, iż ne podobnego 
skutków a nawet do nieobliczonej a nie za-|są naturalnym wynikiem tych wypadków  dziejo- | sielibyśmy wziąć na siebie cfiary pianiężne, niż te, nigdzie się nie działo, nie ma najmniejszego cięnia 
mierzonej katastrofy,“ katastrofy ua: szczę- wych, czy też następstwem newnej określonej pò-|które tak dotkliwie czujemy. I jakiż byłby wynik, prawdy. Nie potrzebujemy. daleko sięga, Teraz wła- 
ście nie ma'ale są już najopłakańsze sku- lityki, jakiej się trzymano. Żaden człowiek, żaden | takiego, jak powiedziano, tylko przypuszczelnego Śnie newcreśnie stało się nattępnie: Rząd. angie!- 
tki; inaczej nie możemy nazwać zajść, któ- naród nie był i nie będzie nigdy w stanie powstrzy- | pomyślnego skutka? Naprzód kwestya wschodnia | ski załądał kredytu od swego parlamento; rząd aū- 
ch ół dry JSĆ, któ- | mać biegu wypadków dziejowych. Kto stawia wprost |nie byłaby rozwiązana, 8 w sercu każdego upra- |gielski sprowadził. wojsko z Indyj; rzeą1 angielsk: 
Krier. 5 4 „podają ona korerpondddhi opór ich blegowi, ten saawycaj byun.: zgnieciony. gainal wolności pragngrego ja PORUAAŁONY | prze- a traktat. n'etylko o SAAS? SIR ale 
. cie ości. a « mianowicie | Nasze z e nie może być inne, jak tylko to,| konanie, że monarchia nasza jest winną, iż niemo-|i co o poręczenia azyatyckich. prowincyj. Turcyi, e 
młodzieży z policyą, w którem przyszło do |aby starać się rozwój wypadków dziejowych tak gła wywalczyć jego wolności; Ek oiin wigc:co do. zobowiązania  nięobliczonego. znaczenia, 
użycia ręcznej broni i ranienia kilku osób modyfikować, iżby w skutek niego ojczyźnie naszej, | w piersi owego 80 milionów liczącego ludu niewy-|a.0 traktacie tym parlament angielski nie miał nā- 
mogłoby posłużyć za dowód pozorn żę |państwu naszemu jak najmniej urosło trudności i| gasła nienawiść, którą według mogo przekonanie, | wet przeczucia, dopóki umowa ta nie była dokó- 
WOW P e wozy k M złego i aby przyszłość owego państwa, o którem |zdołal byśmy moża stłomić, sla nigdy zniweczyć. | naną. A przecież nie można Anglii zaprzeczyć, Że 
Hon: Jye zmieniło, i że jak. za da- |ty przedewszystkiem jest mówa, nie ucierpiała ani | Mojem zaś jest przekonaniem — może sig mylę — | jest krajem parlamentarnym. Co się zaś tyczy ng- 
wnych smutnej pamięci cza8ÓW , patryo- | nod politycznym, ani pod ekonomicznym względem. | iż tak postępować byłoby. wspaniałomyślnością, po- | szego obesnego położenia, to bezwarunkowo jest 
z jest zawsze po stronie tych, przeciw z Izba pa mi pozwolić, abym jak prać ara pa godną opani ea a Jad RE dra że, gat „Se się hes ceł dzy i 
któ : š ścię cej, a mimo to obszerniej o tych sprawach po- ył sprowadził Węgry i monarchię na tę poli-| woli, a nawet m'm) protestu Kraju, cho ja 
sym występuje. władza: Na sreng tak mówił. À PaT r BEA drogę, spotkałby sig dziś z zasłużonem isto-|w podobnym wypadku nie mogło być inaczej, nie 


nie jest, wiadomem to powszechnie. Owa- PRE f i i $ i A ; ii pna" 
TT Ą Ą hik Odkąd zaczęły rią zawikłania ra Wschodzie—a|tnie w tym wypadku, niezadowoleniem wszystkich | ma odnośnej uchwały parlamentarnej. będą odmienną od dótychczasowej politykę, wów- 

cye, któremi chciano uczcić wyłamanie ię | jet już jama silce lat trzy — widzę kierunek po. | ludów monarchii. z Nie powołuję się na oświadczenia rządswe, o któ-|czas odpowiedzialność niebędzie. ciążyła na tycb, | 
którzy stworzyli podstawę zbawiennej dla. naezej 


lityki zagranicznej Austro-Węgier w dwóch purk-| Wiem, ża mówią, i nie potrzeba było dla tegojrych mogę śmiało powiedzieć, że jak tylko chciano 
tach. Naprzód, iż nie uczestnicząc w ucisku ludów | wo'ny; wystarczyłoby. — tłyszałem przynajmniej | słowa moje w ten sposób tłumaczyć, że to nigdy 
żyjących na Wschodzie, nowinniśmy się o ils mo-|w Izb'e powołanie się na rok 1854 — zajęcie po- się nie stanie, protestowałem zawsze w tej Izbie 
tności starać nie o to, iżby całość Turcyi za wsze]-| wnego punktu strategicznego, przez co wojna by- przeciw takiemu tłumaczeniu; lecz powołuję sig na 
ką cenę utrópmaną została — bo, że tej dążności |łaby zupełnie wykluczoną. I to przypuszczam, ale|to co się stało przy głosowaniu nad projektem 60 
nie nwałam za nasze zadanie i za nasz cej, jaż|stanowisko strategiczne przeszłoby co się tyczy kosz- milionów, Wówczas wysredł z łona szanownej opo- 
niedawno oświadczyłem — lecz, aby państwo: ture-|tów o wiele wszystko czego dotychczas od ludów |zycyi wniosek do uchwały. Gdym mówił przy. tej 
ckie w granicach możliwości, tak jak w ostatnich |monarchii Żądano, W roku 1854 — nie wiem | sposobności, powiedziałem, że uważam ten wniosek 
wiekach, było dla nas dobrym sąsiadem, a|liczb dokładnie, biorę więc. najmniejsze — koszto- | nie- do przyjęcia z powodów formalnych; a'e że 
z dragiej strony, aby w razie, gdyby sig to osią-| wał korpus obserwacyjny, jeśli sobie przypominam, | z treścią jego tik ja, jak wszyscy członkowie Izby 
guąć nie dało, iżby Tarcya nie stała się łupem | 600 milionów. I jakóż był rezultst? Zapełne odo-|z wyjątkiem może skrajnej lewicy, byliśmy w zgó- 
jdaego tylko mocsrstwa na Wschodzie, a oczywi- | sobnienie monarchii i nieprzyjsżó wszystkich za-|dzie, wezwałem wnioskodawców, aby ten ważny 
ścia o innem psństwie, jak o rozyjskiem mowy być | chodnich ludów i wszystkich mocarstw europejskich. | zdaniem mojem wniosek nie ns z powodów; 
nie może, aby tam mocarstwo to nie rozpo tarło | (Głos z lewicy: pokój paryski). Co się tyczy po- | formalnych na upadek. Wnioskodawcy byli łaskawi 
sig zanadt? i aby mniejsze państwa wschodnie, orśz koju paryskiego, ty zanważę tylko, że poprzedziły wniosek swój cofagć. Cóż zawierał ten wniosek pô- 
składające je rozmaite szczepy ludowe nabrały |go oprócz. naszego„korpusu obserwacyjnego inne je- |chodzący z opozycyi, a którego. treść pochwalona 
przekonania, +e owo ptństwo samo nie-może orze |Szcze drobnostki, jak wzięcie Sebastopola i inne|z ław partyi rządowej, i na którą i ja się zgadzś- 
kag o. losach Wschodu wedłag swej, woli, lecz musi | podobna wynagrodzenia. Gdy w tych stosunkach łem? Opiewał on: „że każda polityka uważną bĝ- 
uznać. granice naznaczone mu przez Europo: Po-| wybuchła wojna rosyjeko-tarecka, kierownictwo na-|dzie za neginną, którejby celem nie było prze- 
winniśmy się przekonać, że: my, monarchia austro- |szej zawnętrznej polityki uważało za sadanie swo- azkodzić rozszerzaniu sig państwowemu Rosyi, us- 
węgierska, nie. jesteśmy przeciwnikami obrześcień- |je ctwarcie powiedzieć, że jakikolwiek byłby rezul- |łowanemu traktatem San St:fano i zapewnić w ten 
skich 8zczepów 'Wsohodu, ale że wszystko, co im ftat wojny, zachowujemy sobie na koniec nasze roz- sposób europejski międzynarodowy stosunek prawny, 
się pożądanem, być wydeja tylko wtedy: może być |strzygw'ące słowo. Prócz tego zastrzegło jednak so: | lecz podział Turcyi; Izba uważałaby za poczęte 
trwałam i bezpiecznem, jeżeli osiągnięcia tego, do |bie wpływ w czasie pokoju, chroniąc przex to na- podobnej polityki, a tem samem. za rzecz Naganu$, 
czego mają prawo. w interesie wolności i cywiliza-|ród na lat kilka od wszelkiej ofiary krwi ienia. | gdyby którakolwiek prowincya państwa tureckiego 
cyi, spodziewać s'e będą nie od owego jednego mo- |A gdy został: zawartym pokój prelimind] gan | zajęt+- była wbrew woli tego mocarztwa.* Gdy aś 
carstwa, lecz.od Earopy i od nas. : Stefano, uważało sobie za obowigzek w. udział |okupacya przeprowadzoną została nie wbrew wali 
"Pierwszym czynem. kierownictwa naszych spraw |w kongresie, na którym wystąpiły mocarstwa euro- | tego mocarstwa, lecz na wniosek jego i za zgodą 
zsgranicznych była znana. notą odnosząca się do|pejskie, aby o ile możności sprawy te wspólnie i wszystkich mocarstw, to politykę taką można ná- 
m form. Każdy przyzna, iż krok ten nie- miał inne- |jednomyślnie uregulować. Ja z mojej strony nie ganiać, ale żadną miarą powiedzieć nie można, że 
gn celu, jak aby także w naszem najbliższem są- | mogę zaprzeczyć, że w okoliczności, iż mocarstwa | wszystko stało się z pominięciem ciał prawodaw- 
siędztwie; gdzie, powstanie: wybuchło, z.którego pó- | europejskie zebrały się po zwycięskiej wojnie i u-|czych i wbrew wypowiedzianemu przez nie zdania. 
źalej wywiązała się wojna wschodnia, uczynić mo-|chwsliły rezultaty tej wojny. widzę z punktu pra- Idźmy dalej; raczcie sobie przypomnieć, Co zè- 
tebnem dalsze istnienie panowania tureckiego obók | wa międzynarodowego i polityki traktatowej sta- szło z końcem poprzedniego Sejmu;: przypomnijmy 
zadowolenia i uspoxojenia ludów. chrześciań:kich. |nowczo pełen znaczenia krok i mniemum, że było |sobie programowe mowy wyborcze i cały ruch wy- 
c i : 5 (Tym samym. kierunkiem, jakkolwiek. w.zmienionym |to pierwszą podstawą, że stosunki między mocar- | borcry. Czyż można powiedzieć, ki:dy każdy w pro- i 
jej zakazu. Uczestnicy owacyj dali BIĘ U- |stopniu, powodował się urząd: spraw zagranicznych |stwami europejskiemi stały się takiemi, jakiemi po- | gramie swym sprawę tę poruszał, ża akcys oszy- | zbyt wcześnie na, tą dregę nie wstępowali, wyka- 
wieść popędowi żle zrozumianego i błę-|* memoryale berlińskim i na konferencyi w Bion- winny być w interesie pokoju powszechnego i ogól-|kała lub zdziwiła kogo. Wskazałem, co od pecząt: |sując . odmienność warakó 
dnie umi . stokroć le-|StStYnopolu. We wszystkich tych wypadkach, wi- |nego dobrobyt1, że jeśli tego wymagają okoliczno- | ku uważałem za słaszną tendencyg i kierunek n4-| mięci a angielskich, partya przeciwna znalazła 
umieszezónego entuzyazmu; sto dsini: y 5 € i BZNĄ ` É n 
piej od wdania się policyi, w. trzeżwióby ich y- nasz urząd spraw zagranicznych, już taida |ści, powstać mogą w danych stosunkach między |szej zewnętrznej polityki, Mówię całkiem otwarcie, jednak. stronników w rządzie pruskim, a zastosc- 
e UPSY: WY j cy naprzód, już to przyłączający się do ich, | mocarstwami przymierza, oparte na naturalnej wspól-|że kierunek ten nie mógł i nie może b n, | wanie zasad: wolnc-handlowych (w taryfie  zaprowa- 
powinna dziwna zaiste ale wymowna harmonia | którzy dążyli do. osiągnięcia: wsponanienych. obu ce- |ności interesów. Słyszę pytania, wysoka Izbo, jakie |że kiedy nie możemy przeszkodzić zło, ..|dzonego wówczas zwiąrku cłowego odbyło się spie- 
+ jaką podnoszą mowę p. Hausnera do siły | lów wśród danych: okoliczności. Jężeli usiłowania | korzyści przyniósł kongres? Ratyfikował on to tyl-| najmniej tema zapobiedz musimy, co sprzeciwia się |sznie i stanowczo. Pozostawione jeszcze cła miały 
wypadku politycznego, oddając jej poklask|te nie miały większego skutku, to: należy uwzglę- ko, czego. Rosya chciała i działał tylko wprost w in- | naszym żywotnym interesom; mianowicie, aby j4-|ceci więcej fiskalną niż 8.0 ile by 
zarówno centralistyczne dzienniki wiedeńskie dnić w tem. ówczesne. położenie Europy. i mocaratw |teresie Rosyi. Jadyng zmiana — słyszałem to wczo- | kiekolwiek' mocarstwo tworzenie ustrojów państwo: |ie za pro! ne uważać było można, były stosun- 
aty wiede r p py i mo ną t j ah \ s 
europejskich. Każdemu wiądomo, że pomiędzy, mo- | raj —było, że pokój w San Stefano zostawiał przy- | wych na Wschodzie wciągało w zakres swej wszech- kowo  tsk i,- żę. nie wykluczając zupełnie 
carttwami europejskiemi. panowała aż do ostatnich | najmviej Bośnię i Hercegowinę Tarcyi, podczas gdy | mocności. Mniemam, że kierunek naszej polityki i |zagranicznych towarów, ułatwiały tylko współza- 
Me on czasów wzajemna i powszechna nieufoość, nieufacść, | kongres okupacyę i administracyę tych krajów prze- | wszystko co żsszło, zmierza do tego celu. /Mnie-| wodnictwo z niemi. Wobec przysłowiowej prawi 
organów wytrzeżwi, że wytrzeżwi ich prze-|w której jedno państwo odosobniało. drugie, i : że | niósł na monarchię austro-węgierską. Pozwólcie, że | mam, że osiągnięie tego celu zależy. przedewszy- 
„ dewszystkiem ten wzgląd, iż takie wy-|9d wela lat nie było tych zwią» ków -przyianiel- | w kilka słowach porównam warunki pokoju w San | stkiem od tego, abyśmy traktatu berlińskiego ści- 
padki jak onegdajsze, najżywsze wywołają skich. która dawniej. micarstwa  Jączyły. Oprócz | Stefano i postanowienia traktatu berl'ńskiego. Trak- |śle dotrzymali i abyśmy mieli na pieczy Ścisłe wy- 
zadowolnienie ba nawet radość w Peters- tego Francya zajętą była wyłącznie tylko mwe- |tst w San Stefano stworzył Bułgaryg z granicami | konanie tego trastatu przez innych także. 
b i lawist mi sprawami wewnętrznemi i wówczas żadnej |posuniętemi do Konstentynopols w ten sposób, żej  Maiemem, że jak z jednej strony, pomimo wszel- 
urgu i w całym obozie pans awistycznym. | nia dawała wskazówki, że chca napowrót podjąć |Stolica turecką w każdej chwili narażoną była na|kich przeciwnych prądów, wątpić nie można, że 
Tdla tego to właśnie nazwaliśmy sobotnie star- | większą rolę, jaka jej przystała w sprawach. zawra- | niespodziankę. Prócz tego Bnłęarya ta posuniętą | każdy wypełni przyjęte na kongresie europejskim 
cie się policyi lwowskiej z młodzieżą, opłaka- | nicznych. Pod wpływem. atrocity -meetings, była była do morza Egejskiego a Serbia i Czarnogóra |zobowiązania, to z drugiej tem mniej może kto- 
nem a nawet bez względu na jego doraźne | Arglia krępowaną w swem. działaniu. Iane. psń-|była tak blisko siebie, że tylko droga wojskowa | bądź powątpiewać, ża tə mocarstwa, które wagą 
skutki bolesnem i dla tego także ci w czy- stwo, kierowane nieufaością. względem swych są |tworzyła granicę, kiedy dwie najodleglejsze pro- | swego głowa stworzyły owa postanowienia, nie ścier- 
ah leżał Bo z y siadów, bynajmniej nie czuło sig powołanem po- | wincye, których przed wojos Porta nie mogła już| pią, aby takowe nie zostały dotrzymane. Jeśli się 
3 rękach eżała moc wstrzymania tego garzzać swych stosunków z--państwem, z którego | więcej utrzymać, zostawiła Turcy: pod warunkiem |to stanie, wówczas cel będzie osiągniętym bes na- 
starcia, nie uczestniczy, ale agitatorowie i|usłag przyjacielskich korzystało podczas ostatniej zobowiązania, że podda je Rosyi, a dla siebie 8a- | ruszenia pokoju Europy. Jeśli się to nie stanie, 
twórcy, oraz organa władzy chcący utrzymać | przeciw swemu wielkiemu. sąsiadowi: prowedzonej mej zustrzegła Rosya prawo trzymania tam wojsk|w co nie wierzę, a w każdym aa ip pr 
jej powagę zarówno oddali złe usługi krajowi, wojny. A możę także były państwa, których niej przez cały szereg lat, Oto w głównych rysach trak- | mawiają za mną, to jestem przekonany, że my, 
5 ; | kiej i rządowi a tylko działali wiele kosztowałoby. było zachodów, wśród takich |łat z San Stefano. Kongres berliński nie mógł. abso- |rzy interesa nasze umieliśmy pogodzić z interesa- 
prawie polskiej 1 Tzą bowcia"intewó: stosunków, gdyby monarchia austro-węgierska odo- |lutnie ignorować faktn, że była wielka wojna, w któ |mi Europy, na wypadek wojny nia będziemy odo: 
bezwiednie na korzyść obcych Interesów. |zobniona, stawiła była opór wypadkom, wyzyskać |rej jedna strona zwyciężyła, ale granice Bałgaryi |sobnieni. Być może, że panowie deputowani mało 
Agitatorowie i twórcy, powinni byli prze- |tę okoliczność do. urzeczywistnienia swych:dawaych | zostały odsunięte od Konstantynopola i od morza|na to kładą wagi, ża państwo jakieś same lub w po 
czuć i przewidzieć przykre następstwa 1 mniej lab więcej znanych zamiarów przeciw monar- Egejskiego — ciągłość terytoryum tureckiego zo-|łączeniu z innemi występuje do wielkiej złowrogiej 
przez patryotyzm cofnąć się przed niemi; chii; Ponieważ wśród takich stosunków, wystąpienie | stała utrzymaną — organizacja Bułgaryi powierzo-|wojny. Ja z mojej strony przywięzuję do tego wiel- 
wład i należytem datki. mocarstw nie rsiągło pożądanego skutku, wybuchła jng została nie rosyjskiej, lecz europejskiej komisyi, ką wagę, jeśli czuję, że mogą być okoliczności, 
organa władzy wezesnem I należyte la- | wojna wschodnis. Słyszałem — wiem iż tak twier-|a wojekom rosyjskim naznaczono termin powrotu |w których państwo zmuszonem jest, nawet bez tych 
niem, powinny były zapobiedz starciu, powie- | dzą — że jażeli nie zbłądzono do tej chwili, to tu |znacznie w porównaniu z poprzednim krótszy. Bo- | pomyślnych szan? podjąć rzuconą mu rękawicę (Ga- 
ny go były uniknąć użyciem poprzednich | właśnia poczyna się błąd, który popełnione, mia- |Śnia i Hercegowina zostały pod berłem Sułtana, | briel Urgon: Przeciw komu! hałas, głosy: słuchaj- 
środków: należało im rozwinięciem wszy-|nowicie: że rząd nasz powinien był przeciw tej | podczas gdy okupacyę i administracyę tych krajów |cie/) Dziwię się, że pan poseł zapytuje przeciw 
stkich sił, a wobec tego rozwinięcia, prze- wojnia protestować i tym protestem jej przeszkć- | polecono Austryi i stało się to, jak lord Beacon- komu? Mam nadzieję. że przeciw nikomu, a że po- 
d tki m uprzedzającemi Kodkani wye drić. Nie wątpię, ża gdyby monarchia nasza prze-ļsfield i inni powiedzieli stanowczo, w pierwszym wiedziałem, iż zadaniem naszem jest niezezwolić 
ewszystkiem upr: Ją „ WY- | ciw. tej wojnie była protestowała, a protestowała |rzędzie w interesie Tarcyi, której w ten sposób u-|mocarstwu rosyjskiemu zanadto się rozszerzać i 
módz uszanowanie wydanego przez siebie w tym duchu, w jakim mocarstwo wielkie bez skom- | możebniono bez zbytniego rozdrobnienia swych Bił, | wszystko w zakres Swe) wszechmocności wciągać— 
zakazu. Jesteśmy przekonani że rozdrażnie |prowitowania się protestować może tylko pad. je- | *rzywrócenie porządka i spokoju w najbliżej poło-|i że przy wykonaniu traktatu berlińskiego Rosya 
nie umysłów, nienchronne po takich zajściach | duym warunkiem, mianowicie, iż gotowa jest w ra- żonych prowincyach. Przypuszczać można wszystko, |jest tem mocarstwem, które czynnie działać musi, 
akoi się pod wplywem rozwagi i szczerego zie nieuwzględniania protest, rzucić na szalą:całą ale jeśli pomyślimy, ża właśnie w tych prowincyach | nie dałem żadnego powodu, aby pytanie to było 
patryotyzmi a że z dragiej strony wypadek 
sobotni nie będzie poczytany za coś wię- 
kszego niż był rzeczywiście, za lokałną, 
chwilową nie zaś polityczną doniosłą de- 
monstracyę, 


z pod wspólnego działania delegacyi pol- 
skiej w Wiedniu, wyraźnie zalecanego i 
nakazanego przez reprezentantów krajn ca- 
"łego, zebranych w Kole polskiem, mogą 
być manewrem stronniczym, ale nie mogą 
w. żaden sposób przywłaszczać sobie przy- 
.wileju wyłącznego patryotyzmu. A nawet 
w sprawie p. Hausnera i jego towarzyszów 
role były zamienione; oddano bowiem hołd 
“publiczny temu, który głosował i'poparł obóz 
„ eentralistyczny to jest, najgłówniejszego Wro- 
ga i jedynie niebezpiecznego dziś w Gali- 
eyi dła praw narodowych i życia narodo- 
wego, a do którego lubo nawoływani przez 
wiele lat Polacy i łudzeni nawet obietni- 
cami, zdala trzymali się, wiedząc co znaczy 
wirgilinszowe Timeo Danaos et dona ferentes, 
Wiadomo zresztą, że obóz ten jako szczyt 
"wszelkich fżyezeń i dążeń Polaków, przed- 
stawia im Radę państwa. 

Nie zapuszczamy, się tu w ocenienie po- 
nowne roli odegranej przez secesionistów, 
którą dostatecznie'nacechowaliśmy, oczywi- 
ście że zbić nag nie mogą z tropu owacye one- 
gdajsze, bo widzimy, żeze stanowiska pol- 
skiego zbłądziły one i pomyliły się w wybo- 
rze drogi, skoro zamiast być |wymierzonemi 
przeciw centralistycznemu stronnictwu jako 
zawsze wrogiemu polskości, doprowadziły 
dö starcia z władzą miejscewą ominięciem 


monarchii drogi, lecz na tych, którzy wziąwszy | 
z ich rąk dalsze prowadzenie tej polityki, złożą ją  . l 
świadomie: lub nieświadomie w ręce pragnących ją | 


Reformy ekonomiczne w: Miemozech. 
I. 


= 


„jak i organa prasy rosyjskiej; i nie wątpi- 
` my że ich ta zgodność wrogich Polsce 


wagę swej siły zbrojnej, — nie wątpię, „mówię, iż | Turcya sama, której wojna z Rosyą nie zd>ł.ła sił|do mnie skierowane. Nie- uważam za nasze zade- 
byłoby się powiodło przeszkodzić wojnie rosyjsko- |złamać, nie była w stanie w. przeciągu lat przy-|nie i nie będę nigdy uważał za zadanie rządu szu- 
tureckiej, ale tylko w. ten sposób, iż w. miejsce| wrócić porządku; jeśli widzimy, że dziś jeszcze|kać wojny z Rosy$, gdyż widzieliśmy teraz z zů- 
wojny rosyjsko -tnreckiej, . byłaby wybuchła wojna |w pozostałych pod jej bezpośredniem panowaniem | pełnie małego ruchu, a ci co zapomnieli o tem, mò- 
Austro-Węgier z Rosją, i to wśród odosobnienia |terytoryach przywrócenie porządku jest niesłycha- |gą to znowa zobaczyć, jakie sz następstwa wojny. 
monarchii i wobec nieprzyjaznego usposobienia wię- |nem zadaniem; jeśli zwsżymy, że dziś jeszcze i| Jeżeli atoli msło mówię o wykonaniu traktatu 
cej niż jednego. państwa. Wierzcie mj, że to, .co| w takich warunkach musiał paść ofiarą usiłowanie | berlińskiego, to o wojnie może być mowa tylko, 
jeśli dobrze słyszałem, z innej strony powiedziąęnej przywrócenia porządku jeden z najznakomitszych | wobec tego mocarstwa, któreby się jego uchwą- |runkó 
byłoby illużyg, mianowicie, że. Turcys byłaby zna- wodzów tureckich, to nie będziemy mogli powie-|łom — nie sądzę, aby zię to stać miało — ewen- |sztua 
mi. Panowie! wielkim jestem .czcicielem Indu ture- |dzieć, że przypuszczenia, które były punktem wyj-|tualnie opierało. SA £. 
którą miał wśród rozpraw adresowych d.j|ckiego-¢Śmiech .z lewicy), lecz jego mężowie stanu j ścia w tym względzie, nie mają podstawy. Wiem| I dziś sądzę, że dla. monarchii i dla Węgier nie 
15 b. m. w Sejmie węgierskim, podajemy: podobni są często — mówiąc w ogóle — do .polity-|i przyznaję, że można to postępowanie krytykować | byłoby nic korzystniejszego, jak gdyby ba i zdo- su. pr wod! r i 
j tem miejscu "w: całej: osnowie: ków. dawnego Byzancyum. Nie porównywałbym ich |i ganić, ale twierdzić, że stało się to w interesie |łała się odrodzić; atoli mniemam, że polityka mó- wiednie dątności" rolnik» MaM 
p J i jednak z nimi, -gdybym przypuszczał, że oni widząe | mocarstwa, które zmnszonem było zrzec się bsz-|narchii ciągle stać musi na wyłomi ir at BCHOY A p 
„Oświadczam naprzód, że projekt większości ko- |iż wobec tak wielu niebezpieczeństw uchronią śwe, pośrednio. po zwycięsko ukończonej wojnie, znacznej |aby w małych „państwach na Wsch ME g 1. ROByl nadchodzą- 
_misyi adresowej przyjmuję za podetawą rozpraw |x. wewnętrznem złem wslcrące peństwo, od wojny, |części wyników tego zwycięstwa —to twierdzić jest | każdego z zamieszkujących tam szcze ę Bica 3 
Bzczegółowych. Przyjmuję go, ponieważ jestem zda- | ponieważ znalazło się szlachetne państwo, które tę | zupełnie niemożliwem. korzenie wiara, że jeźli zaburzenia wscho sig 


Ze względu na doniosłość polityczną mo- 
wy prezesa gabinetu węgierskiego p. Tiszy, 


nyəh niwach wschodnich bydł», bez kosztu nieomal 


produkowanego, zawichrza stesanki racyonalnej 

chrdowli bydła krajowego. > 
Wobec takiego przeobratenia stosunkó 7, Niemcy 

podzieliły się na dwa obozy. Producenci wszel- 


kiego rodzaju taryf cłowych, w znaczeniu 
prodakcyjnem, p sl na zboże i bydło za- 
graniczne; przeciwny obóz stanowi handel i ta część 
konsumentów, która sig pracy produkcyjnej nie od- 


4,0. 
Pojawiający się dı fisyt w budżecie niemieckim i 
chęć pomnożenia pośrednich, nie tyle jak bezpo- 
Średnie od przyzwolenia parlamentu zawisłych do- 
chodów, żbliża dążności rządu, który się dotąd na 
partyi kokdająoe przeważnie systemowi wolno-hban- 
dloxemu opierał, do obozu producentów, ten zaś, 
(zając że sig zbliża chwila, w której na pcedstawie 
` zasad konstytucyjnych, można zmusić fiaansowo zæ 
kłopotany rząd do zmiany systemu pelitycznego, 
czyni z Bwe o od wiela innych 
warunków. Wywięzuje więc z tego zajmuj. 
gra różuorodnyth zabiegów, która sprowadzić pów 
nowe ugrupowanie się partyj i przejście rządu do 
innego obozu. Temu ścieraniu m przeciwnych zdań, 
temu turniejowi różnych zabiegów, tej walce poli- 
tycznej, zerysowującej sig na tle stosuków ekono- 
micznych, przypatrsymy się w dalszym ciągu na- 
szych uwag. 


KORESPONDRNCYA „CZASU: 
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Wczoraj wieczorem odbyła się w sali kasyna 
mieszczańskiego uczta na cześć posła, który sta- 
nął w jawnej ości z „polskiem Kołem 
poselskiem*, a nadto miał się odbyć pochód z po- 
chodniami. Cały obchód miał zakrój lichej kome- 
dyi, gdyby smutne następstwa, jakie miał, nie 

mu krej ce hy. 

Cały dzień wćżorajszy niemówiono o niezem, 
jak tylko o pochodzie z pochodniami, który jak 
wiadomo przez policyę został zakazany. Rozgła- 
Bzano o tym pochodzie najsprzeczniejsze wieści. 
Jedni mówili, że ministerstwo pozwoliło na pochód 

, że odbędzie się mimo zakazu władzy. Bądź 
co bi 5 gdy dy wieczorem, NE 
poczęli się gromadzić w sali kasyna mieszczańskiego, 
równocześnie tłum „_ zdążały do ogrodu 
pojezuickiego, gd RYB: t zborny tych, któ- 
rzy w pochodzie rać zamierzali. Agitąto- 
rowie nie zadowolniłi się dorosłą młodzieżą aka- 
demicką i rzemieślniczą; nawet do ów i 

szkół realnych, tudzież szkół fachowych szukali 
przystępu mnóstwo niedorostków ze szkół śre- 

ich zwabili do udziału w pochodzie, który przed- 
stawiali jako obowiązek patryotyczny. Rozrzucili 
bowiem mi tę niedoświadczoną młodzież ha- 
ało, że p. Hausner żądał odbudowania Polski. 

O tej tedy godzinie ogród pojezuieki roił się 
młodzieżą, pomiędzy którą błyskał tu i owdzie 
bagnet żołnierza policyjnego. Ulica Kościuszki, gdzie 
mieszka p. Hausner — tudzież ulice obok jezui- 
ckiego ogrodu i obok kasyna mieszcząńskiego ob- 
stawione były żołnierzami policyjnymi. Około go- 
dziny wpół do dziewiątój na dane hasło wszyscy 
w ogrodzie zgromadzeni w zbitych szeregach ru- 
szyli w górę ku placu św. Jura, gdzie już również 
pewna część do pochodu się przygotowywała, kry- 
jąc pochodnie pod paltotami. 

Przy wyjściu z ogrodu na ulicę Mickiewicza na 
przeciw Stowarzyszenia „Skała* poczęto zapalać 
pochodnie, lecz w tej chwili kikunastu policyan- 
tów rzuciwszy się na tłum gasiło lub wyrywało 
pochodnie. Wszezęła się w tem miejscu walka 
między udział biorącymi i policyantami, którzy 
dobywszy broni niewypuszczali nikogo na ulicę. 
Uczestnicy pochodu, którzy widocznie mieli raszyć 
na dół ulicą Miekiewieza, widząc, że téj drogi nie 
przeforsuja, po krótkićj walce, wśród którćj nieje- 
den został raniony, cofnęli się do ogrodu i wnet 
* jakby lawa gorejąca jaskrawe światło pochodni 
rozlało się po ciemnych dotąd ścieżkach ogrodu. 
„Naprzód! prędko!* wołali komendanci pochodu 
i pędem uczestnicy puścili się przez w kie- 
- runku ku ulicy Osolińskich, a za nimi w pogoń 
i polieyanci z ao bronią, wyrywając i odbija- 
jąc pałaszem pochodnie. Walka między młodzieżą 
policyantami wrzała dość silnie w pośród tego 
przyspieszonego pochodu. Byłem świadkiem nao- 
cznym, jak jeden niosący pochodnią rzucił ją 
- w twarz policyantowi, inni mocowali się z poli- 
- cyantami i tak cały tłum przebiegł przez ogród; 
przy wyjściu pogaszono pochodnie tak, iż pozor- 
nie wydawało się, iż porządek został P pała 

zie przez 


okropnie 
ego zani 


nał, gdyby nie 
w oknie koc 

A e ý 
zejścią e N i usiłów. 


ROR adi 


szliście, wzywam was, byście się rozeszli“. Lecz 
głos jego przebrzmiał wśród zgiełku, i jeszcze 
więcej jak godzinę trwały zamieszki przed ka- 
synem. 

Ile osób rannych lub aresztowanych, dziś jeszcze 
dokładnie nie jest wiadomo. Miejsce walki zarzu- 
cone było połamanemi pałaszami, kijami, częściami 
odzieży, do kasyna zaś przyniesiono prócz ciężko 
rannego komisarza Cossy, jeszcze pięć osób, po- 
między tymi jakiegoś urzędnika skarbowego, fry- 
zyera i ucznia szkół realnych. Rannych zao- 
patrzyli obecni w kasynie lekarze. Dziś sceny 
wczorajsze są prawie wyłącznym przedmiotem roz- 
mowy. Wojsko było w nocy w pogotowiu. 

Postępowanie brutalne policyantów wśród walki 
wywołało oczywiście oburzenie. Skoro zakaz pocho- 
du wydanym został, to należało zapobiedz pochodowi 
z góry i rozwinąć takie siły, aby się odbyć nie mógł. 
Posłanie kiłkudziesięciu policyantów na tłum kilku- 
tysięczny musiało doprowadzić do takich scen, ja- 
kie zaszły. Do tego jeszcze policya lwowska da- 
wniejszem swem postępowaniem ośmieliła do sta- 
stawienia oporu władzy. Gdy przed kilku laty 
urządzono pochód z pochodniami p. Euzebiuszowi 
Czerkawskiemu, policya równie zabroniła obchodu, 
lecz nie stawiła Żadnej temu przeszkody. Spodzie- 
wano się, że itą razą tak będzie, a ten argument: 
„a jeśli pójdziemy mimo zakazu, cóż nam zrobią?“ 
słyszałem z wielu ust. 

Może te smutne dzieje wczorajszej nocy otwo- 
rzą oczy agitatorom, do czego prowadzi bezmyślna, 
jeśli nie w złej ię A m krzykliwa agi- 
pkp a opano grunt lwowski, a której 
od jesteśmy na łaskę lub niełaskę. Wciąganie 
młodzieży już nie jest warcholstwem lecz zbrodnią. 
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O Dsś cały dzień o niczem nie pcsłyszy w ca 
ł+m mieście, jak tylso o wczorajszych zajściach 
wieczoraych, które oczywiście wywołały wrażcnie. 
Przystąpig naprzód do podania kilku zarysów 
o ile o nich powziąć mogłem wiadomość. Na wczo- 
raj była jak wiadomo w resurs e mieszczańskiej za- 
powiedziana uczta na cześć p. Hiusnera a zarazem 
rozpu'zczono wieść, że mimo zakazu policyi odbę- 
die się pochód ż po: hodniami, który wyjdzie z o- 
grodu je. uick egoi uda się przed k syno mieszcz ń- 
sk.e z owacyą dla socesyonistó w. Istotnie podmówiceno 
młodzież przeważnie szkolną, bo nie tylko wyż*zych za- 
uładów naukowych, sle nawet gimnazyalng, aby wb ew 
zakszowi pelicyi odbyła pochód. Jakoż wieczorem 
zaczęła się gromadzić znaczna liczba młodzieży 
szkolnej i rzemieślniczej w ogrodzie jezuickim, a 
towarzyszyło im kilcaset osób spowodowanych cie- 
kawością. Skoro zaczęto zapalać pochodnia i pier- 
wrze s.óregi zjawiły się na ulicy Mickiewicza, po- 
licya zaczęła odbierać pochodnie, a kiedy młodzież 
broniła sig wpędziła ją do ogrocu. Wtedy młodz eż 
tłumnie rzuciła się ku drugiemu wyjściu od ulicy 
Majerowskiej, ale i tam silny oddział policyi nie pu- 
szczał nikogo. Nastała bójka, a policja dobgła na 
bszbronnych pałaszy, więc w kcńca pochodnie mu- 
siały zgasnąć. Tłum jednak zegrzany walką, rzneł 
3ę wicami ciągnąc po przedzasyno i tam spotkał 
się zmowa z policyą i przyszło do głównego starsie; 
tzacaro kami niami, a policya płazowała i rąbała 
młodzież, aresztając kogo się dało. Trudno fe də- 
wiedzieć nù prawdą lczby porąbanych i uwięzionych 
Widzewi3 powtazają liczne epizod ; ma być ciężko 
anny jeden urzędnik banku, kilka studeatów i ko- 
misarz policyi. 

«Kiedy tig to działo na ulicy, ncztujący wzaćsili 
toasty. Drobne tylko szczegóły uczty Rą znane, ale 
mówiono, że nie było więcej nad etu do półt rasta 
uczestników, między któremi nie wiele znanych na 
zwisk. Nie było asi posłów, sni znakomitości nāu- 
kowych i politycznych. Przemawizł najpierw p. Al- 
fred Młocki, po mess p- jra Ag nad- 
zwyczaj os:rym, wyt.czając sxargi na delegacyg i 
gł.sząc apoteozo zerwania solidarności. Zdaniem jego 
‘4 chwile, w których dla dobra spra*y nie należy 
sig krępować względami na solidarność, sz zególniej 
kiedy się zawi wyższy pogląd na r:ecz przecho- 
dzącą miarg zwykłych pojęć. Po p. Hauscerze miał 
długą i ibno tendencyjną, mowę p. Piotr Gross, 
w k.ćrej «powiadał bistorsę delegacyi w Wiednia. 
K.ótko przemówił jeiżcze p. Ludwik Szarzyński, 
a p: Wolski przysłał jedynie telegram. 

odcza3 uczty deputa ya z Sambora- cfiarowała 
p. Hausnerowi dypiom obywatelstwa honorowego; 
a wreszcie Li odzowny toast kochajmy się, w tym 
razie literalnie zwró.ony był wyłącznie do ucze- 
stników bits . dy, peczętej w duchu nie gudy, wniosł 
jakiś a łody ı ezna: dyn. 

Rozruchy na ulicach nie przerwały vrocz stości, 
nadały je, nawet właściwy charakter, wskazały bo- 
wem, Ż: ascja wychodząca z chaotycznych po.ęć, 
opata na zamęcie, będąca zaprzeczeniem karności 
i porsądzu, musi doprowadzić do burdy ul cznej, 
wywołeć objawy nułada i be:tektu, jakiemi nace- 
chowzną bjła smutna wozorajsz ; man.fustacys. 

Nie chcę dziś pisać własnego zdama, lecz po- 
wtórzę, co mówią o wczorajsz; ch wypadkach. 

Znając nasze spółeczeństwo, łatwo odgadaść, że 
są tacy którzy winę człą zwalają na wł:d ę. 
Rząd mówią oni winiea, bo zakazał pochodu, rząd 
wnn, że go nie dopuścił, że postępowano z ener 
gią zbyteczną lub n.edcstateczną, że rczbijaao bez 
bronnych, że ka'eczono niewinnych widzów, nie zs$ 
uczestników man:f stacyj. Czemu zakazano pochodu, 
nie wi:m; skoro jednak formalny wydano zukaz, na- 
leżało sę d' ń zastosować, zamiast wywoływać ster- 
cia przechwałkam', że zakaz policyjny wio nie zna- 
czy, bo pochód odbędzie sę, e policya nie mog: 
mu przeszkodzić. Poddmuchwęto młcdz.eż czkclną, 
a kiedy agitatoruwie byli w bezpiecznem miejscu, 
mł dzież wystawiono na walię uliczzą. O kolwies 
możaa sądzić o samej msnifəstacyi, w każdym ra- 
z:e nie pow: dując się namiętnością, przyznać trze 
ba, że wyprowadzeme młodzieży szkolnej na ulicę 
narażenie jej na walkę z policyą, było czytem o- 
burzającym. Ludzie nawet bardzo umiarkowanie 
sądzący przeciwników, pytają: do czego misł: sta- 
żyć ta manif stacya ? 
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„ „Ci wszyscy, którzy nie skupią 
się około wysoko już postawionej 
chorągwi, ci wszyscy, choóby 
jak liczni, choóby na pozór ja 

i związani, zgrają już tylko 
będą chodzącą samopas, zgrają 
spłoszoną, rozbitą, bez miłości Bo- 

y gą i Ojczyzny w piersi..." 

Tak osądził wolę jednom; siną niemal, wyrażoną 
w uchwale Koła polskiego sejmowego wieszcz, któ- 
remu wyburcy brzeźżańscy rozkazali wyborem po- 
wtórnym zająć stanowisko polityczne, wobec któ- 
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rych tenże wieszcz zobowiązał ię stać w Kole pol- 
skiem w Wiedaiu, zda się na to tylko, by po kil- 
ku dniach ulegając jakiejś halucynacyi, przezwać 
Koło polskie macochą! Fakt ten oby był przestro- 
gą dla przyszłych wyb-rów, oby ciała wyborcze 
samowiedpe (bo niestety w naszym kraju sẹ ibez- 
wieda+) nie dawały mand:tu mężom zreszią zicnym, 
zasłużonym i czasem nawet znakomitym, ale ule- 
gajńącym natcbnieuiom.., 

Oby nie dawały mandatu i takim, którzy pose- 
łją do dsiencików oświadczenia (vocet Z. © er) tłó- 
maczące się z gł'sowenia przeciw nadania cbywa- 
tel tra honorowego, twierdząc raz, że nie mogli 
nadawać obywetelstwa takiemu, który wykroczył 
przeciw u:bwsle o Bol darnoś i polskiej, drugi rar 
oświadczając, że wyrzekają rig -wspólnictwa z tymi, 
którzy stanowis*o zejęto przez se:e3yoni tę uważają 
za niepolskie. Uważam niejako za obowiązek, by 
ze wszystkich stron kra'u naszego, zdolae pióro, 
a choćby tak niezdolne jak moje, dał» wyraz obu- 
rzeniu ra te objawy niezdrowe, bądź natetnione, 
bą'ź sprzeczne same w sobi», by d.ć pewncść pp. 
Wolskiemu i H umerowi, że kraj zawyrokowzł i 
wyroku swego nie zmieni c» do stanowiska przez 
mich zajętego, ż: gdyby mowy ich były nawet wy- 
mowniejsze od wygłoszonych, kraj ten do którego 
wyrcka oni w odezwie Bwcjej do wyborców i cho- 
ciaż p.średnio sig odwołują, wyroku s*ego nie 
zmieni, 

Wyrok ten potwierdzony i w drugiej dz'elnicy 
naszej ukochenej ojczyzny, przez organ postępu, 
ale polskiego, przez Dziennik Poznański Powie- 
dzat on: „Mężowie, którzy rozumie co jest po 
stęp i którzy to wielkie ha'ło wypisali na swej cho- 
rągw, w;prą się wszelkiej wspólacś:i z golicyj- 
skiemi ecesyonistemi równie stanowczo jak 
i konserwatyści polscy“. Zda się dość jasno powie- 
dziane; ależ ci panowie równ'e jasno znali sve sts- 
nowisko przed wygłoszeniem swoich mów, a poncś 
nie pomoże im żaden wyrok, choćby po formie f:ro- 
wany. Jeszcze jedna uwsga w tej sprawie gorszą- 
cej każdego patryotę: smutny to objaw politycznej nie- 
dojrzałości, jeśli okrąg wyborczy nie wie czego chce, 
albo jeżeli ulega wpływom wictrzycieli porządku 
publicznego tak, że co dziś twierdzi, jatro odwo- 
łue, a najsmutniejsza, jeżeli wyborcy miastą sto- 
łecznego takim wpływom ulegaią. Wyborcy miasta 
Lwowa wysłuchali Dra Wolskiego już po secesyi 
i zawotowali za f.nie. W parę tygodni po Sejmie 
wysłuchali swoich posłów, którzy oświadczyli ię 
przeciw secesyi i tym zawotowali zaufanie. Nie mi- 
nął tydzień, a zaowu najwybitniejsi z wyborców, 
bo członkowie Rady miasta Lwowa zawotowali se- 
cesy'niście zaufanie! Któż potrafi wykombinować, 
jakie wą ich przekonania polityczne ? 
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C Nie jeden ale dwa wypadki zajmują przawa- 
źnie tutejszy Świat i zwracają na siebie uwagę 0- 
góła, nian równym stopnia, ala obadwa bardzo 
żywo. Świat polityczny wyłącznie węgierski zajęty 
jest rozprawsmi nad sdresem w sejmie; świat wie- 
deński kosmop'ltyczny, który zspełnia od kilku 
dni wszystkie hotele tutejsze oraz część ludnoś'i 
peszteńskiej, która przenosi ciekawość ned politykę, 
zajmują się. deputacyą hercegowińską, która one- 
gd była, wczoraj obiadowała u stołu kró- 
le iiet niesłychana i niewidziana) i spa 
cerowała cały dzień od minieterynm do minitte- 
ryum dla złożenia h łiu doradcem korony a przed- 
tem wręczyła Cesarzowi-Królowi adres wierności 
wysztychowany na wspsniżłym pargam nia, włożony 
w pr:epyszny faterał ek 'amitay, zamknięty grebr- 
nemi ziwiasami. 

Adres w ducha rządowym uchwal nym rostanie, 
nikt o tem nie wątpi; ale zdaniem gabinetu wę- 
gierskiego, który się mu wcale nie sprzeciwi:ł, bę- 
dzie oh miał zapaszek opozycyjny pod względem 
polityki wschodniej, który nada mu odrębne zns- 
mi». R:zprawy toczą Sig ze spokojem, z godnośŚ:ią, 
które na szczęście stoją w zupełnej sprzeczności, 
z gwałtownemi za Ściami, jakie ni'rez przyszło 0- 
płakiwąć. Wspomnę poniżej o tych rozprawach, a 
teroz bołdując ciekawości pomówię o Hercegowiń 
cach. Mają oni wyrazi:te fi:yonemie; pomiędzy 
członkami deputacyi znajduje się sześzju Mazuł 
manów, a jed:ń z nich jest podeszłego wieku, ci 
odznaczają się ponorą postawą i ramkniętym wy- 
razem twarzy; ale i c musieli sę wystroić cdpo- 
wiednio do uroczystości; ich ubrania kiedy udawali 
sig do monarchy były Świeże i Jśnące, Bam wi 
działem nmiottórych z różawi w dziurkach od sur- 
data; inni deputac, 8 jest ich jeszcza dwudziestu, 
są to ludzie wysocy, silnie zbud wani a jak się zda- 
je inteligentni i noszą f zy. Biskap katolicki wyglą- 
da wspaniale z wielkim krsvżem na piersiach i 
z pasem ozd bionym złotemi fcendslami. Archiman: 
dryta prawosławny, niczem się nie różni od nij- 
wyżsych dostojników dachown;ch rosyjskich. Tu- 
rec:y begowia noszą Spodnie ze złotym lempasem 
i surdut wojskowy. W derutacyi j st kilku właści 
cieli erie sa oraz kupców Deputacya przedsta- 
wia się w ogóle mslowniczo i przypatrywano się 
jej wozcraj pilnie, kiedy udzła się do zamku kró- 
lowskiego rajpierwej z oficysloą wizytą a następnie 
o Gej wieciór na obied. Co Bię tyczy praktycznych 
akutków tej deputacyi, to tylko stawiać mcgę 
przypuszczain: wnioski opierając się na słowach 
wypowiedzianych przez monarchę i ministrów. Pcd 
tym względem najwięcej znaczącemi zdały mi się 
ostatnie wyrazy przemówiegia N. Pana: „Puwicda- 
cie waszym współob?watelom, jak tylzo powrócicie 
do kraju, żeście widdeli monarchę, który róan> 
kocha wazystkich swcich poddanych. „Nie mogę ztąd 
wnosić, aby :amiarzano tylko chwilowo zajmować 
zdobyte przez wo,ska Ausiryacko-węgierskie pro 
wincye. Jeden z członków deputacyi odzywając się 
do hr. Andrassego, zsuwsżył, że termin okuptcji, 
o którym powszechnie mówią, trzy lata, wydsje 
mu sig zbyt krótkim i żądał przedłożenia go; hr. 
Andrassy obiecał przedłożyć tę prośbę N. Panu i 
dodał: „Mai.mam, żo N. Pan wielce oksża się 
skłonnym zadow lnić was p'd tym względem* i te 
także vie zdsje się odpowiadać życzeniem tych, 
którzy koniecznie chcą ganić 7ajęcie B'śni i Her- 
cegowiny. Nareszcie minister wojny hr. Bylandt, 
formalnie zawiadźmił deputacyę, że netawem od- 
wiedzi Hercegowinę; zaiste me sadawałby sobie 
tej pracy, gdyby przypurzczał, że wcześniej czy 
plźaiej kraj ten zwróconym zostacie Turcyi. Z tego 
wszystkiego odrysowują tię zamiary rządu. Jakim 
zaś jest punkt widzenia sejmu węgierskiego o ile 
sadzić można z dotychczasowych rozpraw adrcBo- 
"R. żegnał 

» się tyczy opozycyi, pożegnała się ona z my- 
ślą aby te zosiławy miały eprowadcić upadek it 
nisteryum p. Tiszy, jak to raprzód głcszono urbi 
et orbi; ale wyzyskoje ona wrodzoną Węgrom wie- 
ufacść do wezystkiego co potłużyć może do wzmo- 


runku nie starał się działać; jednak nie wspomina, 
iż trzeba było dla osiągnienia tego celu wydać 
wojnę Rosyi, a tem mniej nie wspomina, że w ra- 
zie rozpoczęcia wojny przeciw Rosyi, stanowczo 
pokonać ją może Austrya nie w Rumunii lub na 
stepach besarabskich, ale nad Wisłą i Bugiem 

podnosząc równocześnie sprawę polską. O sprawie 

tej ani słowem nie wspomina adres „opozycyi 

zjednoczonej.“ Naganiając cały dotychczasowy kie« 

runek polityką austryacką w sprawie wschodniej, 

uprasza cesarza w adresie swym opozycya, aby 
usunął dotychczasowych swych doradców, aby od- 
jął gabinetowi Tiszy ster spraw w Węgrzech, a hr. 
Andrassemu ster spraw zagranicznych. Temu za- 
projektowanemu przez opozycyę adresowi zarzucają 

tak dzienniki jak mowcy z większości, że swych 

poglądów na politykę zagraniczną n'e opiera wcale 

na faktach i nie liczy się z niemi zupełnie, nie 

mówi o środkach potrzebnych do celu, który tylko 

teoretycznie wskazuje. 

Trzeci adres zaprojektowany przez skrajną 
lewieę, wychodzi z stańowiska zajmowanego 
przez to stronnictwo i przedstawia, że interesa 
Węgier w polityce wewnętrznej i zagranicznej 
póty nie będą strzeżone należycie, dopóki króle- 
stwo to nie będzie samodzielnem, złączonem z Au- 
stryą tylko unią osobistą w osobie wspólnego 
monarchy. Ząda przeto ten adres skrajnej lewicy 
oddzielenia wojsk węgierskich w osobną armię 
i odrębnego zupełnie dla Węgier zarządu sprawami 
zagranicznemi, a przedewszystkiem usuni dzi- 
siejszych ministrów, których pismem niedawno do 
Izby wniesionem chciała postawić w” nę 
żenia. Adres ten napisańy w słowach szorstł | 
traktowany jest z lekceważeniem przez organa © 
wszystkich innych stronnictw. r 

Projekt adresu wniesiony przez trzech serb- 
skich posłów: Polita, Maxymowicza i Hadzicza, 
którzy tylokrotnie wyrażali swe sympatye dla Ro- 
syi, nagania także zajęcie Bośni i Hercegowiny 
pas wojsko austryackie, sprzeciwia się przy- 
ączeniu tych krajów do Austryi, jużto z powo- 
dów, że Serbowie pragnęli, aby te kraje sporne 
greckiego wyznania między Serbią a katolicką 
Chorwacyą, zajęła Serbia; jużto z powodu jawnie 
w adresie serbskim wypowiedzi nego, iż zajęcie 
Bośni i Hercegowiny przez Austryę może dopro- 
wadzić monarchię austr.-węgierską do sporu z Ro- 
syą, przeciw czemu posłowie serbscy najmocniej 
się oświadczają. 

W innym zupełnie duchu i dążności ułożony 
jest adres wniesiony przez posłów chorwackich; 
oświadcza on się stanowczo nie tylko za zajęciem 
Bośni i Hercegowiny, ale za przyłączeniem 
do monarchii austryackiej tych krajów zamieszka- 
łych przez Chorwatów i bratnie im ludy. Adres 
wskazuje, że to połączenie krajów chorwackich 
wzmocni wpływ Austryi na Wschodzie, mianowi- 
cie w słowiańskich ludach, a odsunie wpływ ro- 
syjski i utworzy mu zaporę. Dla objaśnienia tego 
adresu dodam, że Chorwaci .od dawna zmierzają 
do połączenia rozbitych. części chorwacko-iliryj- 
skiego narodu przez zjednoczenie Chorwącyi, Sla- 
wonii, Dalmacyi, Hercegowiny i Bośni w jedno 
federacyjne państwo złączone także federacyjnym 
związkiem z monarchią Austryacko-węgierską. Dą- 
żenie to nawet wypowiedział po części sejm chor" 
wacki w adresie do tronu, niedawno Cesarzowi 
przedłożonym, a jenerał Filipowicz uważany jest 
za stronnika tego dążenia. Chorwatów rozdziela 
z Serbami będącemi greckiego wyznania, nie tylko 
religia, ale także spór o Bośnię i Hercegowinę. 

Prócz powyżej wymienionych pięciu mowców, 
z których każdy przemawiał za. adresem przez 
siebie wniesionym, zabierali jeszcze głos na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby: Solymossy, ze skraj- 
nej lewicy, Beóthy należący do tak zwanej „opo- 
zycyi zjednoczonej“ — każdy z nich mówił -za 
adresem wniesionym przez jego stronnietwo;. a 
każdy dość słabo. A 

Na dzisiejszem posiedzeniu pierwszy mówił Ka- 
rol Eótvós należący teraz do skrajnej lewicy. Na- 
ganiał on: postępowanie Andrassego i Tiszy;. 
przedstawiał, że już dzisiaj nikt nie zdoła zatrzy- 
mać przyłączenia Bośni i Hercegowiny do Au- 
stryi; twierdził, że przez to dualizm w monar- 
chii austr.-węg. stanie się niemożebnym i że z tru- 
dnego położenia Węgry mogą wyjść tylko przez 
zmianę dzisiejszego stosunku z Austryą, w unię 
osobistą. 


cnienia sprawyjsłowisńskiej i daje do zrozumienia, 
że zajęcie Bośni i Hercezowiny nastąpiło w skutżu 
cichego porozumienia z Rosyą. Niezależne stronni- 
ctwo rządowe dawni Deakiści, jak pp Fals, Czen- 
gery i inni, którzy pojednali się z pol.tysą hr. An- 
drassego, ale jedynie pod pewnerci warunkami, twier- 
dzą że cel wskazany przez sam*go ministra wcale 
dopiętym nie został. Hr. Andrassy wiecznie wsk - 
zywał jako jeden z głównych celów swoich usiłow: ń, 
przeszkodzenie utworzenia się wielkiego państwa 
ełowiańskiego a przynajmniej poładniowe -słori: ń- 
ski-go na granicy morarchii i dla tego przez t k 
długi czas zazdrosnem okiem ćledził on dzizłania 
Serbii; dla tego sprzeciwił się zbytniemu powię- 
kszeziu terytoryaliemu tego księstsn; dla tega ne- 
reszcie mniem.ł iż należało zajęć Bośnię i H rce 
gowinę, które inaczej b; łyoy Big połączyły z Sertią 
lab Czarnogórą. Otóż w zasadzie większaćć paria 
mentu węgierskiego zapatruje Się na położenie z te 
go samego stanowiska; jest ona zdania, że przede 
wszystkiam należił» przeszkodzić utworzenia cię 
państwa poładniowo-słowi:ńikiego zbyt silim go ne 
granicy monarchij; ale część t'j większości twier- 
dzi że Środki użyt: w tym celu, nie były właści- 
wemi, aby zapewn é zwycięstwo tej polityki; przeci- 
wnie większość tego stronnictwa pochwała bəz za 
strzeżeń wszystko co zr. bion.m zostało. Pro: 
jekt adresu, który niezawodnie przyjętym zostanie, 
ma cechę kompromisu między temi dwima zapa- 
tryweniami. Mowcy którzy d>tąd ;rzemawiali pod- 
czas dwóch d ii rozpraw adresowych, usiłowali przed- 
stawić te dwa różne sp soby zapatrywania się na 
położenie z umiarkowaniem, które zwróciło na sie- 
bie powszechną uwsgę; talent z jaxim w cg le mó 
wili, przynosi istotny zaszczyt węgierskiemu pa la 
mentowi. 

Cə się tyczy Delegacyj wspólnych rozpeczną one 
ważne rozprawy dopiero w pierwszych dniach ; rzy- 
szłego t; godnia; a zatem sume d:tąd przypaszc:e 
nia i przypu: zczalne otliczenia, pod względem gło- 
sów za lub przeciw rządowi. W delegacyi węgier- 
skiej hr. Andrassy ma zapewnioną stałą, silnie 8po- 
jong większość ; w Delegacyi austryschsej c: łonkowi. 
[zby panów głosować będą za nim i zapewnią mu 
także większość, jednak tut:j c fa większości zg- 
leżną jest od nowych 1 bardziej stanowczych oświad- 
czeń ministra spraw zewnętrznych. Tudno zatem 
obliczyć dokładnie wszystk.e głosy i czekać tu na- 
leży na wyjaśnienia, które da Księga Czerwona 
oraz sam h-. Aadrasey. i 

Hr. Szuwałow opuścił Peszt nie załatwiwszy ot.te- 
cznie spraw powierzonych mu. Hr. Aadraesy nie chciał 
wchodzić w rozbiór bardzo ważnych pytań, przed 
zamknięciem obrad delegacyi. Prawdopodopria za- 
żem hr. Bzuwałow zawita raz jeszcze do Pesztu 
albo do niej Wiednia. — O cela jege] misyi już ts- 
legrafowałem i pisałem. 
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A Dwa dni, wczoraj i dzisiaj toczą się roz- 
prawy w węgierskiej Izbie poselskiej 
nad adresem, którego pięć odmiennych projektów 

rzedłożono Izbie w imieniu różnych jej stronnictw. 

czorajsze rozprawy zawiodły oczekiwanie tych, 
którzy się spodziewali dyskusyi żywej i zajmują- 
cej. Natomiast wśród dzisiejszych rozpraw wielkie 
wrażenie sprawiła w Izbie i w tutejszym świecie 
Ponoc znakomita mowa prezesa ministrów 
p. Tiszy. 

Pomijam ją tutaj, gdyż zapewne podacie ją w ca- 
łej osnowie, a natomiast powracam do przedsta- 
wienia całego biegu dotychczasowych rozpraw a- 
dresowych w Izbie węgierskiej. 

Wczoraj po krótkiej przemowie sprawozdawcy 
komisyi p. Szontagha, który przedkładając pro- 
jekt przez komisyę ułożony, a będący azem 
większości Izby, powiedział tylko kilka słów dla 
jego poparcia, zastrzegając sobie głos na koniec roz- 
praw, przemawiali kolejno wszyscy czterej posło- 
wie, z których każdy poprzednio wniósł odmienny 
do Izby projekt adresu. Mianowicie pierwszy po 
sprawozdawcy zabrał głos hr. Albert Apponyi 
popierając projekt adresu przedłożony przez siebie 
w imieniu „zjednoczonej opozycyi.* Następnie mó- 
wił poseł serbski Michał Polit za adresem zapro- 
jektowanym przez niego i dwóch jego serbskich 
kolegów; potem p. Juliusz Verhovay przema- 
wiał za adresem wniesionym w imieniu „skrajnej 
lewicy,* a wreszcie p. Karol Michałowicz za 
adresem wniesionym przez posłów chorwackich 
zasiadających w sejmie węgierskim. Ponieważ ka- 
żda z tych przemów, z wyjątkiem po części głosu 
Apponyiego, była tylko omówieniem treści tego 
z pięciu projektów, w obronie którego poseł wy- 
stępował, przeto muszę przedewszystkiem choć 
w krótkości podać dążność każdego z tych zapro- 
jektowanych adresów. 

Projekt adresu wniesiony przez komisyę, a ma- 
jący wyrażać zapatrywania większości Izby, wy- 
powiada obawy wzniecone w ludności z powodu 
wypadków na Wschodzie i zajęcia Bośni i Her- 
cegowiny, oświadcza się przeciw przyłączeniu tych 
krajów do monarchii austryacko-węgierskiej. Prze- 
milcza jednak główny powód sprzeciwiania się 
przyłączeniu, iż Węgry obawiają się wzmocnienia 
przez to żywiołu słowiańskiego, a mianowicie 
wzmocnienia Chorwatów, których wszystkie od- 
łamy dziś rozdzielone między Węgry, Austryą i 
Turcyą, a dążące do połączenia się, oddzieliłyby 
się od Węgier i utworzywszy oddzielne króles- 
two chorwacko-illyryjskie, złączone federacyjnym 
związkiem z monarchią Austryacko - węgierską, 
która wskutek tego musiałaby zmienić swój we- 
wnętrzny dnualistyczny ustrój. Adres zaprojekto- 
wany przez większość Izby węgierskiej, obawia- 
jąc się aby działanie w Bośni i Hercegowinie 
nie rozminęło się w tym kierunku, oświadcza 
się przeciw dalszemu działaniu, a za utrzymaniem 
pokoju, lecz zarazem za pozostaniem dzisiejszego 
ministerstwa Tiszy przy sterze rządu węgierskiego, 
a hr. Andrassego przy sterze spraw zagranicznych. 
Tę niekonsekwencyę w adresie większości wyty- 
kał dzisiaj właśnie hr. Apponyi. (Projekt ten za- 
mieszczony niżej pod rubryką „Wiedeń* Red.) 

Drugi projekt adresu przedłożony przez hr. 
Apponyiego w imieniu „zjednoczonej opozycyi*, 
krytykuje obszernie postępowanie hr. Andrassego 
w sprawie wschodniej; jest on wprawdzie za dzia- 
łaniem Austryi na Wschodzie, ale sądzi, iż dzia- 
nie to nie powinno było być skierowane do Bo- 
śni i Hercegowiny, gdyż twierdzi, iż kraje te leżą 
po za okręgiem rosyjskiego, a zapomina, 
że wpływ ten jest przeważny oddawna w Czarno- 
górze a ogarniał już Bośnię, gdzie w r. 1876 ofice- 
rowie rosyjscy dowodzili powstańcami. W adresie 
„zjednoczonej opozycyi* twierdzi hr. Apponyi, iż 
działanie Austryo-Węgier powinno było być skie- 
rowane do Rumunii, aby odsunąć wpływ rosyjski 
od Bałkanów i przeciąć mu drogę nad dolny Du- 
naj: zarzucą Andrassemu, dla czego w tym kię- 


także przedstawiali, że występując przeciw Rosyi, 
są obok tego za wyswobodzeniem ludów słowiań- 
skich na półwyspie trackim, że walcząc przeciw 
Rosyi, bić się należy nie o ut anie Turcyi, 
ale o istotne wyswobodzenie ludów słowiańskich 
tak z pod tureckiego jak i rosyjskiego panowania. 


Poznań 15 letopads. 
| 
Prezes Koła naszego sejmowego, książę Riman | 
Qz.rtaryski, zeradł na zdrowiu przy końcu gesyi | 
parlamentarnej, wskutku czego. mnsiał się ud: é na 
dłuższą kora:yę do Meranu. Oddalenie jego z kra- 
ja, acz czasowe, wielce nam jest dotkliwem, bo gu~ 


„ Wszy wniósł i uchwalił ograniczenie wolności lichwy, 


„Bad liber.loych odbiedz sztandaru i szeregu naro- 


mienności jego kierownictwa, w każdej sprawie pn- 
blicznej, i nieporównanego dara pojednawczości, 
wobec najsprzeczniejszych elementów, nikt nm za- 
stąpić nie może, a pojednawczości opartej nie na 
ustępstwie zasad, ale na uszanowania, które u wszy- 
gtkich wywołoje sumienna służba krajowi, w naje 
niewdzięczniejszych warnnkach,. bez cienia osobi: 


a ay 
rdynsł Prymas złożył tomi dniami 16,000 
franków Śto-Pietrze, z archidyerezyi naszej, Ojcu 
Śmy; mała to sumka wobes ofiar z innych 
jów, ale znaczna, wobec wszelakiego rodzeja tru- 
dności, z jakiemi tutaj mamy do walczenis; jst to 
rzeczywiście grosz wdowi, bo nie złożyły tej sumy 
ofiary bogatych, ale centowe datki naszego poczci- 
wego ludu wielkopolskiego. 
eden z tutejszych zamożniejszych obywatzli, 
hr. Gr. zakupił kawał gruntu w Gierczwałdzie, 
przy miejscu objawień, i buduje tam hos icyom 
dla dushownych pielgrzymów do cudownego miej- 
sca. Gdyby to był szlachcie niemiecki, były pra- 
wdopodobnie zamiast kospicyum, hotel zbudował. 
Ofiarą kalturaam fu, X. Rnszkiewicz, wywiezio- 
ny na wysepkę Zingst, skutkiem oderwania od ta- 
jęć i swoich, a nieprzyjaznezo otoszenia, złego kl- 
matu, zajadł tamże na złośliwy tyfus, i od kl'u 
godni z dala od swoich, wśród rodziny prota- 
Btanckiej, u kór:j najął miaszkanie, bez ż.doego 
utrzymonja ze strony rządu, który go rzucił na ię 
wysepkę, walczy między życiem s Śmiercią. Los 
jego do żywego porusza wszystkie zacne dusze i 
nie dziwimy się, czytając w Czasie, że i tam lito- 
ciwe serca spieszą z datkiam, celem ochrony od 
śmierci głodowej, nieszczęśliwego wypnańca, kara- 
nego za niesienie pociech duchowych os'e'ociałej 


rafii. 

Prędzej czy później, rząd piueki, pomimo przy- 
jaźni politycznej, musi przedsięwziąć jakieś kroki 
obronne przeciw Rosyi, na polu cła, wobec cbniże- 
nia wartości rubli, jeśli wszystkie prowincye mo- 
narchii z Rosyą graniczące, nie mają uled? zapeł. 
nej ruinie materyaluej, Napływ zboża z pod rządu 
rosyjskiego, w akutku tego obniżenia rubli, wywo- 
łuje coraz większą deprecyncyg zboża krajowego, 
które na krsjowych targach, z zbożem z pod rzg- 
du rosyjskiego, nie może konkarencyi wytrzymać; 
gdyby to tylko dotykało większych właścicieli, mo- 
żeby i nadal obojętnie na to patrzano, le to ob- 
niżenie wartości rubla staje się rajnującem dla ca- 
łej i pajbiedniejszej lsdności nafgranicznych pro- 
wincyj. Zaden rzemieślnik u nas nie jest w stanie 
cośnolwiek sprzedzć poddanym rosyjskim. Cała 
nasza klasa najbiedniejszych mieszkańców miejskich 
oprócz pracy ręcznej, utrzymuje swe rodziay cho- 
wem niercgacizny i drobiu, otóż dochód ztąd u- 
padł na %, zwykłego dochodu, trzodę bowiem i 
drób na targi większych miast niemieckieb, prze- 
ważnie obecnie sprowadzają przekupnie z okolic 
z pod rządu rosyjskiego, płatąc rublami, która tu 
mają */, rzeczywistej T y wobec czego, Żadna 
imiejgcowa konkurencya nie jest możliwą. 

Nie umiałbym wyrazić boleści, wstydu i oburze- 
nia, jakie tu ogólnie słyszeć i czuć się dają z po- 
wodu secesyi dwóch dil-pstów wiedeńskich » Koła 
pil kiego, wygląda to na dezercye, wobec neprzy- 
Jaciela w chwili walki, wszelkie jnż klęski snosli- 
Śmy, alə nie było podobnej, by dla fiłszyw ch za- 


dowego. Podobno w jakimś liście w Gazecie Naro- 
dowej chciano rzucić cień potwarzy na nasze Relo 
poselskie w Berlinie, że i tam gotują się odstęp- 
Btwa. Jest to fałszem zuprłnyw, rzeczą u rase nie- 
podobaą, każde usiłowanie zerwania solidarności, 
karności, byłoby tylko odpadnięciem zgniłej pałą- 
zki od pnia zdrowego, a i secesya wiedeń:%a nie 
jest czem innem, i żadne tryumfy krasomówstwa 
czem innem nie zrobią tego, w dziejach naszych 
smutnego faktu. Jedyną nadzieją waszą, jest za: 
cność charaktera polskiego, który ostatecznie, po 
rozwadze į właśnie poklaskami wrogów, skłoni 8°- 
cesyonistów do powrotu w szeregi polikie, a więc 
jedynie właściwe. - 
Sejm lwowski będzie miał zaszczyt zwrotu w pe- 
wnej kwestyi toczącej społeczeństwo, której coraz 
sze znsjdzi: naślidownictwo. Sejm lwowski pier- 


_ poszło za nim kilka sejmów anstryackiej monar"hii, 


8 dziś czytamy, że Bandesrath niemiecki już ię tą 
kwestyą zajmuje. 

Ala zwrot i to konieczny i na innych polach zë- 
rysowywać sig zaczyna. Głośno juł mówią o cłach 
opiekuńczych, celem obrony relnictwe, indastryj, 
tyle pewnego, ża jeśli nie wezmę środków obron- 
nych, Niemcy rótnocne idą olbrzymim krokiem d 
ruiny matervalnej. W s'mym Berlinie, na miesiąc 
x pad 183 sprzedaży przymusowych kamienie jest 
ogłoszocych, a to sama dzieja się po inbych mis- 


. Bta:h, to samo po pro*incyach, z posiadłością wiej- 


ską, mniejs ą Większą, a deprecyacya wszędzie 
olbrzymi:, i cen ziemi i kamienic. i 

Kulturkampf równie zawsze żywy, naszego Kar- 
dyzała Prymasa nowewi wyrokami Ściga. 


Rzym 12 listopada. 


(R. F.) Ajencya Stefaniego rozniosła po świecie, 
że Unita Cattolica, dziennik katolicki wychodzący 
w Turynie, napisał z wyraźnego rozkazu Papieża 
artykuł, który wywołał tu zdziwienie, cofa w nim 
bronioną dotąd zasadę ne elettori, ne eletti i do- 
wodzi potrzeby wzięcia udziału ludności katolickiej 
w-wyborach . nietylko administracyjnych, ale i po- 
litycznych. Kwestya jest nadto ważna, by nie było 
potrzeba przedstawić jej w prawdziwem świetle, 
tembardziej, że organa liberalne umyślnie starają 
się zaciemnić ją i na fałszywe wprowadzić tory. 
Starałem się dowiedzieć, jak rzecz stoi, by dać 
wam prawdziwą i dokładną wiadomość. Mogę więc 
zapewnić, że Ojciec śty bynajmniej nie dawał roz- 
kazu Don Margottemu, ani że mu nawet, nie, przesłał 
rady; udawano się w tej mierze do Watykanu, ale 
Papież uważa za stosowne, nie wypowiadać swego 
zdania i nie odpowiada na czynione sobie pytania. 
Nie oświadczył się, Watykan ani za, ani przeciw. 
Może nie są przeciwni polemice w tej kwestyi i 
chętnie słuchać będą zdania kompetentnych osób, 
znanych ze swych zasad i przywiązania do Kościoła, 
a zarazem rozumiejących i stosunki miejscowe i 
potrzeby kraju, ale niewątpliwie z Watykanu nie 
wyszedł dla niej ani rozkaz, ani rada, ani nawet 
popęd. Polemika wywiązała się sama z siebie, spo- 
wodowana położeniem rzeczy. Reforma wyborczą, 
którą ma zaproponować Cairoli w Izbie, jeżeli nie 
wprowadzi całkowicie głosowania powszechnego, 
przynajmniej powoła do urny znaczną większość 


„ludności, a ludność wiejska do tej chwili niezara- 


żona liberalizmem, zachowała gorące uczucia kato- 
lickie i wierność dla Kościoła. Z drugiej strony 


zniesienie przysięgi w sądownictwie pociągnie za-| 


pewne za sobą zniesienie jej w urzędzie i parla- 


OOPS M 
mencie. To są punkta, ad któremi zastanowić się 
trzeba i rozważnie zważyć, czy dalsza abstencya 
jest potrzebną, czy też dla dobra Kościoła i spo- 
łeczeństwa lepiej wziąść udział w walce. Może Wa- 
tykan objawi swe zapatrywanie ; ale dotąd milczy. 
Don Margotti zatwardo niegdyś stawiał formułę 
ne elettori, ne eletti, podnosząc ją ledwie nie do 


go wrodzony zapał, z jakim walczy, i to proste 


jęto w polityce. Kiedy przyjdzie chwila, odezwie 


t 


znaczenia zasady bronionej przez Kościół; dzisiaj 
znowu zbyt natarczywie nawołuje do urny. Unosi 


wytknięcie celu, które go charakteryzuje; ale Unita 
Cattolica jest tylko poważnym, doskonałym, bardzo 
zasłużonym dziennikiem katolickim, nie jest jednak 
ani organem Watykanu, ani jego przedstawicielem. 
Dobrze, że się polemika rozpoczęła, ałe dzisiaj nikt 
nie powinien brać zdania prywatnych osób za zmia- 
nę postępowania władzy kościelnej; dobrze że się 
dużo punktów wyjaśni i dużo kwestyj podniesie i 
rozwinie, ale to bynajmniej jeszcze nie znaczy, by 
z wyższego polecenia ten lub inny kierunek przy- 


się Watykan Tymczasem jest dużo do zrobienia 
w domu i po za domem, by nie być nieprzygoto- 
wanym, gdy okoliczności powołają do działania. 
W Hiszpanii radykalna republika była bardzo su- 
rowa dla wyborców i nie śmiała zaprowadzić gło- 
sowania powszechnego z obawy, aby z wyborów 
nie weszli do Izby Karliści, zamiast stronników re- 
wolucyi. Mogłoby się coś podobnego zdarzyć we 
Włoszech. Dotąd rząd nacisk czynił tak silny, że 
walka nawet z punktu praktycznego była niemo- 
żebna, a jednak we Florencyi zasiadało grono ludzi 
niezwykłych, jak Ondes Reggio, Lancia di Brolo, 
Castagnola, których rząd zwyciężyć nie był w sta- 
nie. Po zaborze Rzymu żaden z nich nie chciał 
zasiadać w parlamencie na Monte Citorio, bynaj- 
mniej nie z nakazu lub namowy Watykanu, ale 
z własnego popędu: sumienie im nie pozwoliło u- 
święcać zaboru pozostaniem w Izbie, w której nie 
dozwolonoby protestacyi i nie dopuszczonoby do 
głosu, jak się to wydarzyła p. Bertolucci, deputo- 
wanemu z Modeny, który chciał bronić przeszłości 
chrześcijańskiej. Przysięga w Rzymie, stanowiąca 
potwierdzenie faktów dokonanych, była nową i wię- 
kszą trudnością, bo dotykała zasady praw Kościoła. 
Ztąd powstała formuła ne elettori, ne eletti, która 
była rzeczywistym wyrazem przekonenia ogółu ka- 
tolików. Formuła ta miała swe niedogodności, może 
mieć jeszcze większe wobec przygotowującego się 
nowego przewrotu politycznego, a wprowadzanych 
już w życie reform charakteru republikańskiego. 
Dlatego nie od dzisiaj pracowano nad zbadaniem 
tej kwestyi, może nawet nad wynalezieniem środka 
zabezpieczającego zasadę, a niedopuszczającego do 
dzisiejszej formuły przysięgi. Odmawiano jej w są- 
dach, nim była zniesioną, może dałoby się ją w par- 
lamencie zmienić, lub protestem unieważnić. Depu- 
towany Proti di Pastagnola we Florencyi jeszcze, 
wszedłszy do Izby, głośno wypowiedział, że jest 
przedstawicielem kraju i zasiada w Ciele prawo- 
dawezem. Salais juribus Dei et ecclesiae. Unie- 
ważniono natychmiast jego wybór. To są właśnie 
punkta, o jakie rozpoczęła się polemika, a której 
ważność osądzić można z niepokoju i złego humoru 
organów liberalnych, dowodzących , że stronnictwo 
katolickie rozpada się na dwa obozy i że Watykan 
utracił swój wpływ nietylko w Niemczech, ale i 
we Włoszech. Kończę, od czego zacząłem, że jeżeli 
w Watykanie nie są może tej polemice przeciwni, 


to z drugiej strony żadnego w niej udziału nie, 


biorą, zostawiając zupełną wolność wypowiadania 
osobistych w tej kwestyi zapatrywań. Tak też za- 
kreślił swe stanowisko Osservatore Romano. 
Musicie do tej chwili znać list kardynała sekre- 
tarza stanu do mgra Forcade, arcybiskupa z Aix, 
który w imieniu czternastu biskupów francuskich 
zapytywał się Ojca śgo, czy nie udzieli swych wska- 
zówek w kwestyi świętopietrza, stanowiącego nie- 
jako osobną instytucyę od chwili zaboru. Rzymu. 
Papież kazał więc odpowiedzieć kardynałowi Nina, 
że Kościół w chwilach trudnych, w wielkich chwi- 
lach próby, nigdy się nie znalazł jeszeze opuszczo- 
ny przez wiernych i nie doznał braku środków ma- 
terynlnych. Dlatego Ojciec Św. jest zdania, że i 
dzisiaj Stolica św. nie powinna brrć jnicyatywy ża- 
dnej w tej mierze, zostawując wiernych uznaniu i 
własnemu ich szlachetnemu popędowi składania ofiar 


na potrzeby Kościoła. Potrzeby zaś są bardzo wiel- 
kie, bo zabór Rzymu i następujące po nim prawo 
włoskie o majątkach kościelnych, o klasztorach, o 
instytucyach naukowych, o służbie wojskowej utru- 
dniły w nadzwyczajny sposób swobodną działalność 
Kościoła, który potrzebując pomocy kongregacyj, 
składających się głównie z zakonników, a który 
rozwija się, rozszerza pracę misyonarską nietylko 
w krajach niewiernych, ale nawęt wśród społeczeń- 
stwa europejskiego. powracającego do pogaństwa. 
Z wielką boleścią Ojciec św. wypowiada, że na czę- 
ste prośby biskupów amerykańskich, żądających mło- 
dych pracowników, nie może odpowiedzieć, ani uczy 
nić im zadość, z powodu położenia materyalnego 


| Kościoła, jakie mu wytworzył zabór Kzymu i z jego 


powodu powstałego prawodawstwa włoskiego. ` Pa- 
pież więc nie odwołuje się do ofiarności wiernych, 
ale liczy na tę żywotność społeczeństwa katolickie- 
go. siła najlepiej ukazuje się w trudnych chwi- 
lach, a którego wiara nigdy jeszcze nie zawiodła 
Stolicy św. i 

Ponieważ: rozpuszczono wieści, że od pewnego 
czasu Świętopietrze bardzo się umniejsza, więc 
chciałem się dowiedzieć dokładnie, czy rzeczywi- 
ście składki nie wpływają tak obficie jak dawniej. 
Właśnie przeglądano świeżo z urzędu wykazy w tym 
samym celu i przekonano się, że Świętopietrze bar- 
dzo różne przechodziło fazy i że w tych latach 
najobficiej wpływało, w których Kościół znajdował 
się w najcięższem prześladowaniu i najbardziej po- 
trzebował materyalnej pomocy. Składki ostatnich 
miesięcy są mniej więcej te same, co rok lub dwa 
lata temu, wielkie rocznice lub pielgrzymki przy- 
noszą naturalnie więcej, w końcu z małemi zmia- 
nami te same sumy wpływają corocznie. Ale po- 
ltrzeby Kościoła corocznie się powiększają, a siły, 
któremi rozporządzał. Z powodu nowego porządku 
rzeczy, z każdym dniem siu umniejszają. Kongre- 
gacye zasilały się zakonami, przy legalnym stanie 
rzeczy spraw było mniej i mogły być załatwiane 
w. sposób normalny, seminarya, akademie, uniwer- 
sytet dostarczały corocznie „zastęp młodych praco- 
wników. Ta ogromna machina załatwiająca równie 
interesa duchowne codziennej potrzeby, jak i spra- 
wy najwyższej doniosłości i wagi, nie może być 
w ruchu bez pewnych zasobów materyalnych, a 
chociaż utrzymywana z największą oszczędnością 
i z zadziwiającą prowadzona mądrością, potrzebuje 
koniecznie środków utrzymania dla zabezpieczenia 
własnej niepodległości. a z nią najdroższych bo du- 
chownych potrzeb społeczeństwa. Mógł też Ojciec 
Św. powiedzieć Arcybiskupowi z Aix, że jeżeli ko- 
mu, to Francyi, ani rad, ani wskazówek dawać nie 


ściach i klęskach, nigdy nie zapomniała o potrze- 
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trzeba, bo ona zapominając o własnych nieszczę- 


abch Stolicy Św., a Opatrzność jakby w nagrodę 
udzieła jej zadziwiającej pomyślności materyalnej. 
Przypomina mi się ten poważny rektor jednego 
z uniwersytetów katolickich, który na zadziwienie 
pewnego dygnitarza Kościelnego, iż w tak krótkim 
czasie tyle zrobiono, z dobrowolnych jedynie skła- 
dek, z dziwną prostotą, wiarą i spokojem odpowie- 
dział: „I myśmy się znaleźli chwilowo w kłopocie; 
myśleliśmy, że wystarczy nam pięć milionów, po- 
kazało się, że potrzeba będzie dziesięciu. Powie 
dzieliśmy więc sóbie: dyecezya daje corocznie sto 
tysięcy na Świętopietrze, niech od dziś składa się 
na dwakroć, a zapewne znajdą się pieniądze i na 
uniwersytet. Odkąd Księże Prałacie przywozimy n e 
sto tysięcy, ale dwakroć do Rzymu, mamy też za- 
pewnioną przyszłość Uniwersytetu.* i 

Dzisiaj u Sw: Klaudyusza, w kościołku OO. 
Zmartwychwstańców odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwó za spokój duszy Śp. Józefa Badeniego. Nikt 
może nie umie lepiej ocenić pewnych stron cha- 
rakteru polskiego, jak ci, którzy od lat przeszło 
czterdziestu spotykają się codziennie z indywidua- 
mi różnych klas naszego społeczeństwa, ze wszyst- 
kich części kraju. Nigdzie więcej nie pozna się 
z cnót i zalet naszych prawdziwych, — ale tak 
rzadko się zdarzy widzieć tu naszych braci bez 
uprzedzeń, bez jakiejś trwogi, czy też jakiegoś kwa- 
gu do Rzymu, który się wyfermentował przy po- 
mocy ucisku obcych, a własnych win i błędów tak 
niełatwo spotkać ludzi, którym zbliska trzeba po- 
kazywać Rzym, taki, jakim jest, taki, jakiego nie 
kochać nie można, kiedy go się pozna, taki, jakim 
poznać go łatwo przy dobrej woli, że człowiek nie 
tylko z zasadami, nie tylko z wiarą, ale z tym 
gruntem rzymskim, który się przebije natychmiast 
w każdem słowie, w każdym czynie, w każdej pu- 
blicznej działalności, zostawia tu długie wspomnie- 
nie. Za pierwszym swym pobytem w Rzymie Józef 
Badeni zostawił. po sobie nadzieje, za drugim cho- 
ciaż bawił krótko, zrobił wrażenie na wszystkich, 
których spotkał, dziwnego spokoju, i tego wyrobie- 
nia, które jest najlepszą rękojmią tego. czem czło- 
wiek jest, tego czem „będzie, i tej pewności. że 
w danym razie pytać Się nie trzeba, co uczyni, na 
jakiem stanie stanowisku, jakiej trzymać się będzie 
zasady. 


Poczdam 11 litopadz. 


Od chwili zastosowania ostatnich ustaw przy- 
jętych przez parlament niemiecki panuje grobowa 
cisza w całym kraju. Ustawa wymierzoną jest 
przeciw socyalistom A ugodziła we wszystkich. 
W kawiarniach jakoteż we wszystkich miejscach 
publicznych nikt nie śmie mówić o polityce, lecz 
za to w kołach poufnych, niezadowolenie przy- 
biera swobödnyatok , szczególnie ze strony kon- 
serwatystów. Lękają się tu najbardziej , że rząd 
nie cofnie się przed żadnym Środkiem, aby dać 
uczuć swą władzę w danym razie i przewidują, 
że zechce zaszczepić nieufność jednych do drugich. 

Lecz przewidują także, że tym sposobem kraj 
szybkim krokiem zbliży się do upadku. Handel 
już zamarł, a przemysł kona. Nikt nie ma od- 
wagi chwycić się jakiegobądź przedsiębiorstwa, 
podatki są podwojone, pieniądz tonie w fortyfi- 
kacyach i w zwiększeniu liczby Eoy pań- 
stwa i ich płacy, nie mówiąc już ii, na 
którą ofiary nałożone na kraj, znane dawna. 


Londyn 10 Istoptd'. 


Mowa, którą powiedział wczoraj lord Beacons- 
field jest, rzec możne, wynikiem dwóch ostatnich 
mworiedzeń Rady ministrów. Tem się tłumaczy, że 
żaden z ministrów nie powiedział ani słowa bądź 
o polityce zagranicznej, bądź wewnstrznej. Lord 
Basconsfield przedstawił kwestyę wschodnią w Świe- 
tle jak najbardziej optym'stycznem. Nadał on jak 
najbardziej pokojowe bsrwy wszystkiemu co na- 
stąpiło od chwili traktstu berlińskiego, miał bowiem 
nowód powiedzieć mowę usnakaiającą. Zarazer 
ndajse jak największą "fa's do Rosyi, widocznie 
chciał położyć nacisk na to, Że Anglin wymagać 
będzie Śriełego wykonania traktatu berl'ńskiego, so 
do jego ducha i iitery. i jeżeli bedzie pntrreba 
Anglin podejmie się sama przerrowadzić jego wy- 
k*nanie. Był to punkt kulminecrinv jego mowy. a 
wszystko, ro prócz tero rawiedział miało tylko 
na colu wzmocnić to eświadczenie. Bredł on w tem 
za natchnieniem gabinetu. 

Mawa b». Benrta, która nastąniła z kolat pame- 
wie lorda Baacon'fiłda, jest jedyną. która zesłu- 
euje na uwagę. Mowa ta jest bardzo pochlebną 
dla ArgXi, leez myliłby sie, ktoby w'niaj widział 
wiąrej niż mowę pożegnelną. To. co ambasador 
austryacki mów? o opinii publicznej w Anglii, 0 da- 
chn marcdowym, o poszanowaniu prawa przem Jul 
(nie powiedzisł on: prawa europeiskiego, lecz miał 
je na myśli) to, co mówł o dobrej woli narodu 
angielskiego pototrenie ofiar, wszystko to równa. 
się dla tego, co czytać urie pomiędzy wierszami, 
pośredniej pochwale polityki rządowej. 

Jedyną krytyką mowy pierwszego ministra, jaką 
sio tu słyszy, jest zarzat, łe, jego optymizm źle 
licuje z postępowaniem R'Svsn w Rumelii j zoba- 
wami, których codzienni”* ectem są dzienniki rzą- 
dowe. Jełeli wszystko tak idzie dobrze, mówią so- 
bie, cóż znawą rokowania feczące sig od trzech 
tegodri w Foreign office *by się porozumieć cr 
fo krsków notrzebnych do utrzymania traktatv. 
Dle tego coraz bardziej ustela się przekonanie 
w kołsch politycznych, że cata mawa Benconsfielda 
zawiem się w okwiadeenia, iż Anglia gotowa 
jest vtrzymać traktat berlński w zupełności; re- 
sztę uwrżsją tu tylko za zabarwienie gorzkiego 
lekarstwa, 

Chc'sł on ostrzedz ROSYĘ, Że nie można deptać 
negami traktatu berlińskiego, lecz estom} tę prre- 
stroge jak nejdeli%atniejs"ą powłoką. udając wielką 
ufność w nazciwości Rosył. Nie była w igo mo- 
wie ani grożb, ani nic; coby mogło drażnić miłość 
własną Rosyi, lecz przestroga nie mniej była wy- 
bitnę. 

Żalą się; że lord Beneonefisld nie nie powiedział 
o obecnym stonie kwestyi afgańskiej. Jednak dł} 
on jago» do zroznwienis, że trodności wznřecone 
ne póbocno-zachoddej grenicy W. Brytanii y- 
wołała Rosya i rzekł, że trudnościom tym rię za- 
radzi: Posangł się aż do przypuszczenia, że na'ś'ie 
Indvj jest możebne i oświadczył, że właśnie celew 
jest ugodw angielska-tureckiej przeszkodzić tem" 
najściu, dsjąc Anglii podstawę operacyj w Mułe: 
Azyj. Przyznanie się to jest ważne. Rosyanie poj- 
mą, co pierwszy minister chee powiedzieć, nie ta- 
jąc, że rgoda z 4go' czerwca nia tylko- ma na cełn 


stkie sprawy, dotyczące najważniejszych moralnych 


rych chociażby prowizoryczne załatwienie, nie- 
cierpi zwłoki, skoro rząd wnioski swe przedłoży. 
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eyjnego i parlamentarnego rządn. Utrzymanie nie- 
naruszalne tej podstawy naszego konstytucyona- 
lizmu, jest najgorętszem życzeniem Węgier. Wę- 
gry nie życzą sobie powiększenia granie. Chcą 
one całą siłę swą zwrócić ku reformom wewnę- 
trznym, ku polepszeniu swych stosunków ekono- 
micznych — gdyż bez tego nie będziemy wkrótce 
już w stanie dotychczasowych ciężarów opędzić. 
Kraj tak wycieńczony, że o podwyższeniu po- 
datków mowy być nie może. Dla podniesienia do- 
brobytu i pomyślności kraju potrzeba spokoju, spo- 
koju zewnątrz i wewnątrz. Oddałibyśmy z zapar- 
ciem własnego interesu ostatni grosz w razie 
istotnego niebezpiec eństwa, zkądkolwiek grożą- 
cego monarchii, ale aby mieć wówczas potrzebną 
siłę, dostateczną do zwalczenią każdego nieprzy- 
jaciela, musimy się oszczędzać, dopóki taką sta- 
nowcza nie nadejdzie chwila. 

Najjaśniejszy Panie! Drogą i świętą jest każde- 
mu z! nas godność monarchii. — NOP: armii jest 
naszym, i nie żądalibyśmy nigdy niczego, coby 
mogło ubliżać istotnej godności monarchii i dobrze 
pojętemu honorowi armii. Ale mądrości Waszej 
Cesarskiej Mości, połączonej z przywiązaniem do 
Węgier, powiedzie się zapewne doprowadzić do 
skutku takie rozwiązanie sprawy Bośni i Herce- 
gowiny, które rozprószy wzmiankowane powyżej 
zaniepokojenie, rozciągające się od pałacu do 


zapewnienie pomocy antiełskiej dla utrzymanie 


Tareyi. 


Minister sprawe liwości misnował zastępcę ned- 
pr'kuratora w Krak`wie Miurycego Sieglera 
v. Eberswałd prokurstorem rządw!m w. Rze- 
zowie, zzstępcę /aś prosuratora rządoweg | Stani- 
stawa Dolińssiegn w Krazowie zastypcą nad- 
prokuratora r.ądowego timż '. 

Mnst:r wymnnń i oś łaty mianował architekta 
Siawowiza Odrzywolskiego i asystenta. akade- 
mi teh dcznej we Lwowie Wiktora Fronia rze 
śm wistymi saaczyciełe mi szkoły przemysłowe, w Kra- 
onie. 


Wiedeń 17 listopada. Dla lepszego zro- 
zumienia mowy p. Tiszy, którą na czele dziennika 
podajemy, zamieszczamy tu projekt adresu, który 
był przedmiotem rozpraw w sejmie węgierskim: 

Po zwykłym wstępie wyrażającym uczucia wier- 
ności i zupełne oddanie sił swoich ku dobru oj- 
czyzny na wezwanie cesarza, zwraca adres z ubo- 
lewaniem uwagę na to, że działanie dzisiejszego 
rządu jako prowizorycznego, ogranicza się w szczu- 
płym zakresie, nie mogącym rozszerzyć się na wszy- 


i materyalnych interesów kraju. Wszelako sejm 
zajmie się chętnie obu temi przedmiotami, któ- 
polepszenia domowych naszych stosunków. O 1le 
to od nas będzie zależeć, aby poprzeć najłaskaw- 
sze w tym kieruaku zamiąry Waszej Ces. Mości, 
nie zabraknie nam ani ną patryotycznej ofiarno- 
ści. ani na trzeźwej rozwadze trudnego. położenia. 


Chętnie podamy do tego rękę, ażeby umowa 
finansowa z Kroacyą i Slawonią została przedłu- 
żona aż do czasu, w którym za obopólną zgodą 
nowa stworzy się sytuacya, ażeby zaś to się nie 
odwlekło, wybierzemy natychmiast deputacyę re- 
gnikolarną, powołaną do załatwienia tej sprawy 
z deputacyą. regnikoląrną kroacko-3łowiańskiego 
sejmu. 

Chcemy też postarać się i o to, ażeby ciągłość 
naszych instytucyj odnoszących się do obrony kra- 
jowej nie została przerwaną. Z drugiej strony tu- 
szymy, że rząd W. Kr. Mości przedłoży projekt 
nowej w tym przedmiocie ustawy dość wcześnie, 
aby ją można z należytą rozwagą gruntownie za- 
łatwić, z usunięciem wszelkich dalszych prowizo- 
rycznych rozporządzeń — i na podstawie nowej 
ustawy zaprowadzić wszelkić możebne oszczędno- 
ści, skoro okoliczności na to zezwolą. 

Z mowy tronowej widzimy, że W. kr. Mość o- fno o Polakach ani słowem. Wykluczono ich z o- 
trzymałeś na kongresie berlińskim mandat euro-|brad na mocy historycznych wypadków, na któ- 
pejski do zajęcia administracyi Bośni i Hercego-|rych kongres się opierał, na mocy f. 
winy. Z wdzięcznością otrzymaliśmy oświądczenie, | programu kongresowego, na mocy polityki, którą 
że wspólny minister spraw zewnętrznych udzieli | Polacy sami narzuciłi najbliżej interesowanym pań- 
powołanym ku temu ciałom ustawodawczym do- | stwom. - 


Niiemcy. 


Barlińska National Ztg umieszcża następujący 
artykuł, który podajemy 
szą publiczność z najdziwaczniejszemi nawet zla- 
niami obcego. a wrogiego nam dziennikarstwa o na- 
szych sprawach 

„Wielki słowiański ruch rewolucyjny naszych 
czasów przeszedł pozornie obok jednego szczepu 
słowiańikiego prawie bez skutku. Stara klątwa, 
ciążąca na Polsce, nie zdjęła i dzisiaj jeszcze z te- 
zo narodu cząru i uroku, który go cd wieku ujął 
i w potężnej trzyma bierkości. Kiedy Europa przez 


nie omieszkali w owej chwili, kied 
w. owej. chwili; a 


ba. "Teraz, kiedy konga pa, 
„JA z 
§ 18 ustawy z roku 1867 zwraca adres uwagę na się zaczyna, -W dedy. q? polskich 


Następnie uprasza adres aby. monarcha zwrócił|ustąwy przeciwko Polakom, które przed 14 laty 
swą uwagę na powszechne zaniepokojenie wywo-|były uzasadnione, obowiąznią. tam jeszcze ciągle, 
łane zajęciem Bośni i Heroogowiny. Wspomina | jeszcze ciągle doznają tam Polacy tward”go u 
w obszerhiejszym ustępie 0 waleczności armii, |od wrgledem języka, własności, prawa i admini- 
i o opiece udzielonej rodzinom żołnierzy zmobili-|stracyi. Przez lata całe po powstania był Polsk 
zowanych pułków. - w Polsce banitą, ,skazańtem; dziś jest tam co naj- 

Ale pomimo tej gotowości, z którą każdy z nas| więcej cierpinny. Tesrds reakcya przeciwko rewo- 
spieszył spełnić rozkazy Waszej Kr. Mości nie|lucri trwa naturalnie dłużej, aniżeli trwsłs łago- 
mogliśmy zapomnieć jak ciężkie są żądane od]|dność, z jaką car „Aleksander aż do r. 1863 z Po- 
nas ofiary, i nie; zadać sobie pytania czy nawet] laskami się obchodził. „A. przyznawszy. Rosyi prawo 
w. najlepszym r.zie cel osiągnięty temi tak ciężkie-| niedozwolenia, aby od niej polskie prowincye odry- 
mi ofiarami, w należytym z niemi stać będzie sto-| wano, będziemy. jej też mnsieli przyznać dalsze 
sunku? ETE prawo zapobiegania takim zachciankom. 

Nie mamy prawa, a na teraz ani zamiaru po-| Stara to historya, że tak często w dziejach po- 
wątpiewać, że okupacya jest. tymczasową. Dowia-| *tarzające sią a w końcu. przez cara Aleksandra 
dajemy się ze słów Waszej Kr. Mości, że momar-|do Polaków wystózowane słowa: „Precz 7. marze- 
h a otrzymała mandat tylko na zajęcie i admini-|nismi!* — nap dotąd. powtarzano. 
etrowanie rzeczonych krajów. Jesteśmy pewni,|mi upadła Polska, na marzenia chornią wszystkie 
że wysoka mądrość i konstytucyjne zasady Wa-|plany, Życzenia i przedsięwzięcia Polaków at po 
szej: Królewskiej Mości odtrąciłyby zawsze wszelki | najnowsze czasy. Najmniej marzeń zawiera jeszcze 
zamiar zmiany takowego stanu, sprzeczny z zna-|narodowe życie w Galicyi. Joż esma natura An- 
nemi życzeniami większości wiernych ludów i wiel-|stryi ma to do siebie, że tem polskość z samo- 
kiej części czynników politycznych. Już sama oku-| *iedzą i.ze skntkiem pozytywnezo tworzenia mo?e 
pacya, przedsięwzięta bez uprzedniej wiadomości | utrzymać swe narodowe. tradycye, nis odchodząc 
ciała ustawodawczego, wywołała wielkie zaniepo-|zbytnio od dziedziny rzeczywistości i nie uńosząc 
kojenie. Wiemy, żé do pewnego stopnia należy|się w Świat marzeń wislkopaństwowych. Jak Ma- 
nam pogodzić. interes naszej ojczyzny z godnością dziarzy znaleźli urzeczywistnienie swych ż*creń 
tronu, z potęgą monarchii i. bezpieczeństwem armii | w Wiednia, tak samo krakowscy. magnaci znajdują 
okupacyjnej. Wszelako. skutki tego dokonanego |swych rrzyjaciół w Hof>urgu. W Galieyj też mają 
czynu z jednego względu dziś już kraj boleśnie | prawny -grunt pod sobą a. mianowicie przewagę 
uczuwać mnsi, wię swej polskiej kultury nad rasifiskim żywiołem kra- 

Tutaj zwraca się adres ku sprawom finansowym |'u. — O ile przeważejąca kultora niemiecka Au- 
i podnosi uznaną od dawna potrzebę uregulowa- |stryi nie może zaprzecząć „panowania polskości, o 
nia takowych. Przez. zaprowadzenie jak najwię-|tyle neleży panowania to do najwyżej następnie 
kszych oszczędności, z drugiej, strony jak. najwię- | stojącego żywiołu cywilizacyjnego. I zdaje się. że 
kszym wysiłkiem materyalnym, dokonano tego, że|niemiecka Austrya zaniechała walki w Galicyi. 
niedobór zaczął się zmniejszać z roku na rok,|Galicya. jest dzisiaj jądrem polskości, a jeżeli chwi- 
że rozpoczęto kroki do skonsolidowania jednej |lowo należy to także do marzeń, Że arcyksiążę Ka- 
przynajmniej połowy uciążliwego długu, że była|rol Ludwik bzdzie. przyszłym wicekrólem Polski, 
nadzieja wkrótce toż samo i z drugą połową uczy-|to jednakże nie możemy zaprzeczyć temu, że 
nić, postępując nieprzerwanie. ku. zrównoważeniu | rrzyszły król Polski może się. tylko urodzić w Au- 
budżetu. Najnowsze wypadki zachwiały potężnie | stryj. 
tą nadzieją, wymagając na cel nieprzewidziany Polacy pomylili gie na nowo, gdy sądzili, że o- 
ofiar, przeznaczonych na uregulowanie stanu finan- | beenie musi nastąpić wielki przewrot za Wscho- 
sowego, a z istoty rzeczy wynika, że nikt nie|dzie Európy, z którego powstanie Polska jako no- 
może nam dać rękojmi, do jakiego stopnia ofiary|wa Austrya. Kongres nie miał zadania stworzenia 
te jeszcze dojść mogą i kiedy kres ich nastąpi? |rewolucyj. lecz położenia im końca. Żadna bo też 

Także pytanie, jak mają być administrowane |sprawa nia jest miniej stósowną do rozerwania zwię- 
prowincye, nie mało obudzić musi troski w obu|rka Rósyi z Niemcami, cò polska, P. Klaczko i 
ciałach ustawodawczych, z pod kompetencyi któ.|ks. Lubomirski szkodzą Z pewnością swej sprawie, 
rych pytania tego usunąć nie można. Jakkolwiek |jeżeli 7e stanowiska polskiego chcą przyczynić się 
byłaby ta administracya po prostu urządzona, |do rozdwojenis pomiędzy Rosyą a Niemcami. Kat- 
i jakkolwiek krótko miałaby trwać okupaeya, oba-|dy kamyczek, który rzuca Polak pomiędzy te dwa 
wiamy się, że chociażby jak najprostsze instytu-|mocarstea, zamięnia się zarar e oe 

i nego 


cye, w połączeniu z potrzebą utrzymania armii |który wywiera i 
okupacyjnej w znacznej mierze ofiarności już i tak |skatek. Nie możemy się zapnszczść z ka, Lubomir 
wielce obciążonych ludów wymagać będą. skim w ero plany prżyszłości co do getry 
Wszelako nie same tylko względy na matery-|pomięd:y Rosyą a Niemcsmi. Sądzimy jednakże, 
alne ciężary są powodem powszechnego zaniepo-|że gdyby kiedykolwiek mrzyszło do tego przeci- 
kojenia, ale przeważnie też wzgląd na to, jak bę- iw lub dla Polaków, 


wieństwn, to Lobo ai Polsk 
dzie oddziaływać choeiażby prowizoryczne tylko |lccz mimo Polaków, o. DENTA 
wprowadzenie nowych. żywiołów do zakresu mo-| Co ześ po udemy p Klaczce 1 Lubomir- 
narchii na owe z tak. ciężkim trudem do skutku |kiemu, to odnosi się w dślęko wyłsżym 


T ; iu do 
doprowadzone wielkie dzieło obopólnej ugody: bę- or 3 własnych p si kg łobywateli. Turin 
dące podstawą równości praw, tudzież konstytu- ch" państwa Polaków w perłamencie 


chaty, i ożywi zachwianą bardzo obecnie nadzieję © 


tego, aby oheznaćna- 


cały miesiąc mówiła o Słowianach, nie wspomnia- 
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jest kitem pomiędzy Niemcami a R:syg dal:ko mc- 
cniejszym, aniżeli siły rozbijające, które możnaby 
zebrać w Paryżu lub Krakowie. Tu bowiem dzia- 
łają znowu owe marzenia, polski grzech dziedziez- 
ny, które w ślepocie swej widzieć nie mogą tego, 
co jest tak jasnem jak słcńce, że nigdy nie mcże 
ustać nieprzyjeźń Niemiec do polskości, która w 
obrębie niemieckiego c's:rstwa chciełaby utrzymać 
dawne plany rekonstrukcyjne. Na Szczęście polity- 
czny duch rzeczy, powiedzielibyśmy historyi, nieza 
leżnym jest od politycznego rozumienia polskości. 
Na szczęście piędź po niędzi dawaego polakiege 
krau w Poznańskiem i Prusach usuwa się z bie- 
giem czasu z pod stóp polskiego żywi ła i uwal 
nia Polaków coraz bardziej przeciw ich woli, lecz 
ku ich zbawieniu, od tych dla nich samych zgu- 
bnych aspiracyj. Znaczna część polskiej ludności 
mieszka w naszym WShodzie, która szczerze ttał 
się niemiecką i zali za się do najlepszego naszeg: 
współobywat' lstwa. Dopóki polskość jako tak. 
istnieje u Das, jako zwarta mass, w zamkniętych 
granicach, dopóki pols'cść opierzjąc się na tem, 
nie porzuci swych marzeń odwetu, dopóty pat orie 
Klaczko i Lubomirski fałszywe robić tęią komki 
nacye. Szybkie zniemczenie i tak już dla polskość 
przepadłego, a dla Niemiec nieodzownego kraju ns 

schodzie, jest dla stron obudsu nader korzystną 


siadników, które się przeważnie z byłych uczniów 
ich składało. Pan S., nauczyciel, pięknym wierszem 
pożegnał ustępujących kolegów swoich, a X. T. w mo- 
wie swej oddał imieniem wszystkich, zasłużoną jubi- 
latom cześć, za ich pełną gorliwości i poświęcenia 
piacę, przy której dotąd wytrwali, dopóki im szron 
wieku hojnie uie przyprószył włosu. 

Do łez rozrzewnieni jubilaci tym ogólnym wyra- 
zem i objawem uznania ich zasług i szczerej sym- 
patyi, nie mogli znaleść dosyć słów na podziękowa - 
nie dla zebranych, a zachęty do pracy dla swoich 
młodszych kolegów. 


— W Wiedniu umarł w nocy d. 15 b. m rzeźbiarz 
Antoni Dominik Fernkorn, lic:ąc lat 65 pochodzący 
z Erfurtu, uczeń Schwauthalera w Monachium. Naj- 
słyaniejszem dziełem j go jest posąg konny ks. Bu- 
geniusza Sabaudzkiego. Od r. 1865 Fernkorn chory 
był na umyśle i już nie mógł być obecny odałonię- 
ciu posągu ks. Kageniusza. Od r. 1868 zn»jdował 
się w domu obłąkanych. Majątku żadnego nie zosta 
wił swojej rodzinie. Jego roboty są także Św. Jerzy 
walczący ze smokiem w pałacu ks. Montenuovro w Wie- 
daiu, studnia z postacią niewiasty w banku, pomnik 
Nessela w politechnice i znaczna liczba popiersi i na- 
grobków. 

— Dnia 15 b. m. w południe powstał pożar w 
Nabrezynie pod Tryestem w składach nafty domu 
Morpurgo-Parente, gdzie 6000 beczek nafty znajdo 
wało się. Ogień powstał w skutku uderzenia pioru- 
na Ogi'ń potrwa zapewne kilka dni. Nafta była ase 
kurowaną. 

— Tak W. książę Heski, jak i dzieci jego zapa 
dły na dipheritis, a najmłodsza córka Marya, licząca 
lat 4'/ą umarła d. 16 b. m. 

— Qsłonek Akademii francuskiej, chemik Dumss, 
były minister oświaty przedstawił Akademii umieję 
j:|tności nowe odkrycie angielskiego badacza Normana 
Lockyera, które zapowiada przeobrażenie chemii, fisyki 
i astronomii. Lockyer pracuja od trzech lat wszy: 
stkiemi środkami nowoczesnego badania nad rozbio- 
rem spektrów słońca, gwiazd i rozmaitych ciał, któ- 
rych temperaturę sztucznie podwyższa. Prace te prze- 
konały go, że ciała poczytywane dotąd za pierwia- 
stki, jak kwasoród, węglik, żelazo, srebro, złoto i t. d. 
są złożonemi z innych składników i dają się r. zło- 
żyć w odpowiednim stopniu gorąca. Słońce i gwia. 
zdy są ogniskami tego nadzwyczajnego gorąca. Zda- 
niem Lockyera kwasoród w dwóch różnych postaciach 
i w różnym stopniu gorąca jest jedyną podstawą ma 
teryi. Fizan i Frómy zapytali, czy zdanie to jest 
sprawdzone doświadczeniami, Dumas odpowiedział, że 
Lockyer chciał na teraz zawiadomić tylko Akade 
mię urzędownie, jak daleko posunął swoje badania, 
a ukończywszy je, poprze swoje twierdzenia dowoda 
mi na doświadczeniach opartsmi 

— Ostatni obraz Matejki: „Bitwa pod Grunwal- 
dem* przywieziony już został do Wiednia i za kilka 
dni wystawionym będzie w „Kiinst:erhauzie* wiedeń- 
skim. : 

— W Petersburgu doansło świeżo wyższe towa- 
rzystwo nicmiłego wrażenia. Żyjąca w niem młoda 
i piękna księżna Marya A tymowska, skazaną z stała 
na Syberyę za fałszerstwo, oszusiwo i przekupstwo. 
Długi, jakie pozostawiła, wynoszą dwa milouy rubli. 

— Tyber wylał dnia 16 b. m. i szczególnie w niż- 
szych częściach miasta znaczne poczynił szkody i za- 
topił szczególniej okolicę. Telegram z d. 17go dono- 
si, że woda zaczyna jaż cpałać i dalsze niebezpie 
czeństwo znikło. £ 

— W procesie hr. Albertini, która usiłowała przed 
stawić się za córkę kardynała Antonellego i zwalić 
testament, czyniący brac! kardynała spadkob ercami, 
sąd apelacyjny w Rzymie wydał dnia 16 b. m. wy- 
rok, na mocy którego wyrok pierwszej instancyi przy- 
zneczający powódce prawo dochodzenia przez świad- 
ków, iż matka hrabiny Lambertini była inua osoba, 
niż ta, która jest w księgach urodzin zapisaną, upa- 
da, świadkowie nie są d”purzczeni, a powódka ska- 
zaną zostaje na koszta procesu. j | 

— W chwili przybycia deputacyi hercegowińskich 
notablów do dworca w Peszcie, zaszło komiczne tn- 
termezzo. Między członków deputacyi, których z po- 
rządku i wywołując nazwisko każdego, umieszczano 
w fiakrach, wcisnął się młody człowiek w fezie, o 
czysto semicko-wschodnich rysach, udając, że należy 
do deputacyi. Zapytał go obok stojący urzędnik ko- 
lei po słowiańsku, czy mówi po niemiecku? — „Tak 
jest, mówię wszystkiemi językami* odpowiedział. — 
„A jak się pan nazywasz?“ — Adolf Kohn“. — 
„Dobrze, ale pan jesteś przynajmnej z Mostaru ?“ — 
„Z Mostaru, nie, — ale byłem już w Konstantyno- 
polu“. Pomimo powszechnego śmiechu, jaki wywołała 
ta rozmowa, mniemany Adolf Kohn, opierając się na 
przywilejach swego fezu, dowodził natarczywie, że 
ma prawo jechać z deputacyą, aż obecny szef poli- 
cyi surowo powstrzymał jego zapał i skłonił go do 
ulotnienia się. 

— W dniu 14 b. m. nsstąpił" o godzinie 4tej po 
południu w Badenie pod Wiedniem oberwanie chmvry, 
które ogromne porobiło spustoszenia na przedmie- 
ścia w Helenentbal. Sącząca się tam rzeczka ŃRchwe 
chat zamieniła się nagle w bystry strumień i rozlała 
się nnosząc z sobą drzewa i kamienie aż pod gmach 
skarbowy „Administracyi leśnej”, którego dolne mie- 
szkania zapełniła woda tak, że około godziny 8-mej 
zawalił się prawy front jego z czterema mieszkania- 
mi i dachem. Policyi powiodło się wprawdzie ocalić 
kasę i księgi kasowe, lecz meble, suknie i pościel za- 
brała woda. Dopiero około godziny 1 ustał deszcz 
Chociaż miast» samo nie doznało żadnej klęski, je- 
dnak noierpiało mocno przedmieście Leesdorf, gdzie 
woda zatopiła fabrykę gszu i wody sod'wej. 

TRATR. We wtorek dnia 18-go listopada. Po 
raz drugi: komedya w 5 aktach, przez E. Seribego: 
Sztuka Spiskowania („Bertrand et Raton“). — Ps- 
czątek o godzinie 7-rej. 

— Wystawa uioustzjsca Towarsystwa Prsyjsotć 
stnk pięknych otwarta codziennie od godx. 1lej 4 
(ej próes ponłedziałka. Wstęp w uiedzielą 15 centów. 
w dnie powszednie 30 esntów. 

Dnia 16 i 17 listopada pochmurno, ciepło; termo- 
metr doia 16 listopada od 1*0 doszedł do 125 C., 
zaś dnia 17 od 4'9 do 12'5 C. — Barometr idzie 
w górę; o Gtej rano dnia 18 stan jego był 741'4 
milim.; termometru 5:8 C, — Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 19-go listopada: 6. Elżbiety 
król. wdowy. 


Poznańskiego nie jako surowość, ale jako dobro- 
dziejstwo ak dla Polaków, jak dla Niemców. Su- 
źródle takiego zamiaru, w wielkich 

brażeniach, które przyczyniły 
Fig do powstania niemieckiego cesarstwa i u 


O SOO EWIE 
Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 18 listopada. 


W sobotę odbył komitet uroczystości jubileu- 
szowej J. I. Kraszewskiego posiedzenie. Uchwalono 
ostatecznie semówić wieniec srebrny według rysunku 
przez podkomitet przedłożonego; wieniec ten będzie 
podarnnkiem od Krakowa; miasto też nasze ma się. 
złożyć na pokrycie kosztów. Aby zaś jak najwięcej 
osób wz'ęło udz'ał, postanowiono, iż najwyżsra skład 
ka wynosić m'że 1 zł. w. a. Co się tyczy miejsca i 
czasu obchodu jubileuszowego nic jeszcze nie zapadło 
stanowczego [Istnieje wszelako zamiar odbycia uro- 
czystości jnbilenszowej J. I. Kraszewskiego w Kra- 
kowie w pierwszych dniach lipoa 1879 r. w Bali no- 
wo odbudowanych Sukiennio. 

— Dla sierót zostsjących pod opieką biednego 
szewca w Jarosławiu złożono: X. Fr. Szczudło 2 złr 

— Dowiadniemy się że delegat Namiestnictwa i 
radca dworn Fi'ip Zaleski, otrzymał w tych dniach 
krzyż komandorski, papieskiego orderu św. Grzegorza. 

— W listopadzie przypada jeszcze jedna Msza Šta 
w krypcie grobowej na Wawelu, a mianowicie d. 20 
między godziną 9 a 10; w grudniu dwie: 12go za 
Stefana Batorego i 16go za Jana Kazimierza i Ma- 
ryę Ludwikę; w styczniu niema żadnej rocznicy; w la- 
tym d. 12 za Stanisława Augusta i Kościuszkę. 

— Przy tłamnym napływie pobożnych zgromadzo- 
nych dla uczczenia uroczystości św. Stanisława Ko- 
stki, wykomaną została wczoraj w kościele św. Bar- 


wczoraj — istotnie z narsżaniem życia zdobywać s80- 
b'e t-zeha wstęp przy podobnych okszyach. Czy n. p. 
kchciół N P. Maryi nie byłby daleko odpowiedniej 
sz”m? Nam się zdaje że na rozpowszechnieniu mm- 
zyki kościelnej zyskać tylko mogą: i Towarzystwo 
mnuzysrne i nabożeństwo i smak publiczności. 

— Towarzystwo akademickie polskie w Wiednin 
„Ognisko* ogłasza, iż urządzany corocznie wieczór 
na cześć Adama M ckiewicza, odbędzie się dnia 26 
listopada o godz. 7 mej wieczorem w salech „Garten- 
bangeselschaft* w Wiedniu. Karty wstępu wydawane 
beda w kancelaryi Towarzystwa, Babenbergstrasse 5, 

dola. 

gta Polacy w Dreznie zam'eszkali postanowili nezcić 
J. I. Kraszewskiego medalem. Ktoby sobie życzył 
mieć takowy moża przesłać zamówienie do hr. Wa- 
wrzreńca Engestr5 na do Drezna (Sidonienstrassa Nr. 6). 
Medal srebrny kosztować będzie 18 marek. bronzo- 
wy trzy marki. Administracya Czasu podejmuje się 
pośrednictwa. 

— Rzeszów 16 listopada. 

Dnia 14 listopada b. r. ob hodziliśmy tu czter- 
dziestokilkoletni jubilensz słnżby publicznej pp. M. Bu- 
gna, dyrektora, i J. Krzemińskiego, nauczyciela tu- 
tejszej szkoły ludowej, z powodu przeniesienia ich 
w stan spoczynku. W urządzonej w tym celu spól- 
nej biesiadzie, której przygrywała muzyka wykonana 
przez uczniów tutejszego seminaryum nauczycielskie- 
go, wzięła udział reprezentacya miasta, grono nau- 
czycieli szkoły ludowej i gimnazyalnej, wszyscy tu- 
taj zamieszkali exuczniowie szanownych jubilatów, i 
wielu innych obywateli z miasta i okolicy. Pan W. 
radca sądu krajowego, jeden z najstarszych uczniów 
p. dyr. Bugna, wnosząc toast na cześć i zdrowie za- 
cnych jubilatów, podniósł w znakomitem przemówie- 
niu zaslngi obydwóch jako pedagogów, którzy suro- 
wość w parze z miłością i łagodnością w ten spo- 
sób łączyć umieli, iż uczniów do siebie przywięzywali 
i do nanki zachęcali; podniósł ich zasługi i po za szko- 


Wiańcachni bibiiogoafiezn=" 


— Echo w Nr. 7 zawiera: „Lite atura dramaty 
ozna z ostatnich la'* skreślił Z. P, I. Tea'r franceu- 
ski; „Odpowiedź pani Progresyi na list XVII“; „Wie- 
"zorem*, wiersz; „Drugi wieczór Towarzystwa mnzy- 
exnego* przez M. 8.; Wiadom:ści ze świat< artysty- 


ezn rzez M. 8; Rozmaitości; Wiadomości tea- 
pei hag tagr poj arias? He kłaść: w odcinku: „Zielona Latarka“ nowella 
działalności, wskazał na liczne grono zebranych bie- 8. Sewera. 


UZAS z Wtorku 19 Listopada 1878. 


— Nr. 46 Przeglądu Lekarskiego zawiera: W a- 
gnera (we Lwowie): Tecrya neuropatyczia przezię- 
biesia (e. d.); Krówczyńskiego (we Lwowie): O 
metodzie leczniczej, zwanej goe:bersdafaką (dok.); 
Chameidesa (w Zagórzu): Wiadomość o potworze 
urodzonym we wsi Rad.szycach (2 2 rycinami); ocenę, 
dzieła Sch wartzera (w Budapeszcie) o stenach nie- 
przytomności wykiuczających winę; wyciągi z prac 
obeych; felieton o stosunkach lekarskich wiedeńskich ; 


wiadum ści bieżące. 


E 

TEATR Repertaor teatralny zaczyna się w tym 
roku zapożyczać w braku nowości, z starszej szkoły 
francuskiej, W sobotę ujrzeliśmy znowu na scenie 
komedyę Scribego i to komedyę polityczną. Sztuka 
Spiskowania czyli Bertrand i Raton sięga czasów 
Chrystyana VII i rządów Struensego w Danii, ale 
historya, naciągnięta i sfałszowania: nawet służy tu 
tylko za przenośnię; rzeczywiście hr. Rantzau jest 


Tayllerandem, kupiec Kopenhagski Raton’ Barcken 


staff słynnym bankierem paryskim Laffitem a obale- 
nie Struensego rewolucyą lipcową. Wszystko razem 
ma wykazać jak spiskować należy, aby dopiąć celu, 
i jak się używa małych ludzi do wielkich interesów. 


Dwie postacie dla których Seribe pisał te komedye 


Rantzan i Burekenstaff głównie zajęły jego uwagę, 
charaktery ich odrysowują się wyraźnie, reszta ma 
użu,.ełniać ten cbraz, z punktu hisorycznego nie wier- 
ny, z dramatycznego nie ciekawy. Dziś Scribe może 
jeszcze zajmować w teatrach francusk'ch, gdzie się 
go przedstawia z wielką dokładnością i wyzyskuje 
licznych fine- 
zyj publiczność nie zrozumie, efektów nie znajdzie: a 
całość nie może zrobić wrażenia, bo slegorye już 
minęły a wymagania się zmieniły. Takie rzeczy, aby 
zrobiły wrażenie, muszą być grane znakomicie, iua- 


wszelkie możliwe efektą — u nas 


czej wychodzą blade i nikną w półcieniu. Nie pomo 


że tu dobre odegranie dwóch lub trzech ról, całość 
musi być doskonałą, a nie siły krakowskiego teatru 


po temu. Całości też w Sztuce spiskowania nie by- 


ło, chociaż grał p Rychter, pani Hofmann i prawie 


wszyscy lepsi sceny naszej artyści. Rola Burcken- 
staffa jest, zdaniem naszem, nieodpowiednią dla p. 


Rychtera. Albo trzeba ją grać poważnie i tworzyć 


kreacyę, a to w sztuce już i tak niezabawnej, zrobi- 
łoby zupełnie fiasco, lub traktować ją swobodnie z 
werwą i siłą komiczną, puścić wodzę humorowi. 
P Rychter nie chciał zrobić ani jednego ani drugie- 
go, trzymał się środka, walcząc z swoją rolą, ałe znać 
było w grze jego, że nie grał jej z przekonaniem. 
Marta Burckenstaff ma jedną tylko scenę wybitną 
w V akcie; pani Hofmann podjęła się tej roli chyba 
dla tego tylko, aby te scenę ładnie odegrać, inaczej 
bowiem nie pojmowalibyśmy cbsady, Dobrym Rant- 
zanem był p. Szymański, i chcielibyśmy t;lko widzieć 
wyrażniejszą różnicę między hypokryzyą świętoszka 
a przebiegłością dyplomaty. Dobrą królową wdową 
był< p. Wolska. P. N»warski nie ma warunków na 
ministra, brak mu dystynkeyi „pow i szlachetni- 
ści ruchów, niezbędnej do salonm, O pannie Mirowicz 
powiedzieliśmy już rar, że ma talent i przyszłość przed 
sobą, ale ad tąd przyszłość ta jest tylko — w gło 
sie, artystka dobrze mówi, ma nieraz chwile szczęśli 
we, ale rachy gwałtowne, nie estetyc:ne a nawet 
nieprzyzwoite osłabiają całe wrażenie jej gry. 
Dopóki pna Mirowicz nie przyprowadzi ruchów 
swych do równowasi, wszelki zgoła postęp nie 
będzie mcżebnym A przytem pna Mirowiez winna 
Zw! wWię»szą uwagę na toaletę; nie idzie o 
to, a wspaniale i kosztownie ubraną, wcale 
nie je zw. lennikami zbytkowych toalet, ale o 
to by kostium był odpowiedni do czasu i mody i aby 
był gustowny. W komedyach historycznych nie ma 
licencyi i dama dworska królowej Matyldy nie może 
chodzić jak Balladyna lub Beata Kościelecka. Inaczej 
staje się śmieszną i z góry skazuje rię na niepowo- 
dzenie. O innych artystach niewspominając, winniśmy 
zapisać powodzenie p. Jaśkiewicza w roli chłopca 
sklepowego, organizatora burd ulicznych. 


Żyd socyalista przed sądem wiedeńskim. 


Pod zarzutem zawiązywania, jako cudzoziemiec. 
stosunków tajnych stowarzyszeń zagranicznych ze sto- 
warzyszeniami takiemiż w Austryi, tudzież za uży- 
wanie zmyślonego nazwiska i posiadanie pasportu 
podrobionego, stawał d. 12 b. m. w Wiedniu przed 
sądem Aaron Libermann, starozakonny, rodem z Wil- 
na. liczący lat 30, żonaty i dzietny. Pod przybranem 
nazwiskiem Artura Freemana bawił on we Francyi, 
Szwajcaryi, Austryi za pasportem wydanym na to i- 
mie w r. 1876 przez konsula Kolumbii w Paryżn, 
zmarłego już w r. 1871. Oskarżony korzystając 
z prawa, odmawia odpowiedzi na mnóstwo zadawa- 
nych sob'e pytań, zwłaszcza ©» do trzecich osób. 
Wyznaje się być socyalistą i bezwyznaniowym, o 
kwiadcza, iż gotów ponieść wszelkie kary i śmierć 
nawet w obronie wymarzonych przez siebie zasad, 
ale na samą wzmiankę, iż może być wydanym w ręce 
Rosyi, zadrzał i błagał, aby go od tego uwolniono. 
Tłumaczył się, że nie popełnił żadnego przewinie- 
nia w Austryi, gdyż utrzymywał tylko związki 
między socyalistami Francyi, Szwajcaryi, z Rosyą, a 
tylko przez Austryę przesyłał książki w Rosyi zaka- 
zane. W Wiedniu przebywał cd zeszłorocznej wiosny 
i zaczął tam wydawać czasopismo hebrajskie Śledz- 
two wykazało, że zostawał w stosunkach z niejakim 
Glimowiczem albo Klimowiczem, czyli Maksymiczem, 
inżynierem, znikłym z Wiednia, który przez niego 
przesyłał książki do Rosyi, dalej z Ostapem Terlec- 
kim, byłym urzędnikiem biblioteki uniwersyteckiej 
w Wiedniu, który już we Lwowie był wciągniętym 
w proces socyalistyczny i z Atkinsonem, że książki 
pochodziły z Genewy od wychodźey politycznego, fa- 
brykantą francuskiego Avriala, że Libermam kore- 
spondował z Dragomanowem i niejakim James Stąrke 
z Jakóbem Rappaportem, dziennikarzem w Królewen. 
Do przesyłki książek użyci byli także doktorant me- 
dycyny w Wiedniu Horwaczewski i Demondowicz 
słuchacz medycyny. W papierach Libermanna znale- 
ziono nazwisko niejakiego Radackiego, a w. hotelu 
Miillera w Wiedniu znajdują się zapisani d. 6 sier- 
pnia bar. Rudolf Radacki i Dr Józef Nobiling. 

Bardzo ciekawe są ustępy niektóre z listów zna- 
lezionych u Libermana, bo rzucają świało n: agitacyę 


socyalistyczną i nihilistyczną w Rosyi. List z Lipska 


z 10go lipca wyraża się przeciw agitacyi między ży- 
dami w Rosyi. Autor pisze: „Ja sam_jestem żydem, 
ale mało widziałem robotników żydów. Żydzi rosyj- 
scy szuksją tylko zysków dla siebie i sprzedają wszy- 
stko, nawet honor własny za pieniądze; nie warto się o 
nich starać ; co innego w Niemczech, gdzie żydom łatwo 
dobijać się zwycięstwa w wyborach ; ale w Rcsyi, gdzie 
trzeba tylko ponosić ofiary, a nawet narażać własne 
życie, żydzi nie dadzą się użyć. Tak np. do tajnych 
przesyłek, do ukrywania się, do postarania się o pa- 


sport — do tego nadadzą się, ale tylko za gotów- 
kę“. W innym liście mowa jest o postępie agitacyi 
w Wilnie i o uwięzieniu tam 40 soeyalistów. List 
z Genewy z d. 27 listopada 1877 donosi o jakimś 
„zwolenniku czynu*, który gotów dać sto tysięcy 
rubli, a na wydawanie dziennika 10,000 franków. 

Trzeba utworzyć stronnictw» czynu i starać się o 
broń i przesyłkę jej; „Byle tylko Polacy -— są sło- 
wa tego listu — z swojemi głupiemi ideami katoli 
ckiemi nie przeszkodziii! Jeszcze za mało nieszczęść 
spadło na kraj ten przez szlachtę. Obawiam się, aby 
te księże zapatrywania nie rezdzieliły solidarności o 
bu narodów rewolucyjnych*. List ten jest bardzo ob- 
jaśniający. Najbardziej lękają się socyaliści żydowscy i 
nihiliści rosyjscy przeszkód ze strony katolickiej i 
od szlachty! Rappaport pisze z Królewca: „Człowiek 
nie potrzebuje dróg przejściowych od siekiery kamien- 
nej do rewolweru. Rewolucya musi być zawsze ha- 
słem każdego wolnomyślnego Rosyavina Gołowąsy 
eo nieprzetrawli jeszcze socyalizmu, byli Twemu pro- 
gramowi przeciwni. List Twój zniszczony.* List z Mo- 
skwy jest pełen talmudycznych obrazów, których zna- 
czenia niewtajemniczeni nie rozumieją, ale zrozumia 
łym jest tylko ustęp o zbieraniu składek. W liście 
że Lwowa z p dpisem Lewison przychodzi taki ustęp: 
Wychodźcy z Białej Rusi i Litwini nie mają żadnego 
osobliwego przywiązania do Austryi, jak to jest u 
Polaków, którzyby pragnęli, aby w tej wojnie Rosya 
upadła, Austrya zaś rozpostarła się do morza. Niech 
im djabeł wtedy dopomoże!* Z raportu z Petersbur- 
ga wynika, że oskarżony był ucznien szkoły rabinów 
w Wilnie i z.więzywał między koleg mi stowarzy- 
szenie rewolucyjne; zbiegł w r. 1875 

Prokurator rzekł, iż oskarżony zachowaniem się 
swojem wykazał, że używauym był do tej mało za 
szezytnej, ale zręcznej roli, o której jedea z odczyta- 
nych listów wspomina, a mianowicie, ukrywania sie, 
podrabiania pasportów, dostawiania przesyłek i t. d. 

Sąd nie uznał Libermana winnym zarzuconego mu 
pośredniczenia między tajnemi towarzystwami w Au- 
stryi a zagranicą, i skazał go tylko za używanie na 
zwiska zmyślonego i fałs: ywe meldowacie się na mie 
siąc aresztu i wydalenie z Austryi. 

Z powodu tego wydalenia poruszono w dziennikach 
wiedeńskich potrzebę starania się aby wydalenie nie 
zamieniło się w wydanie Libermanna w ręce wład« 
rosyjskich. 


Proces Sulejmana baszy. 


Z akt postępowania wstępnego wynika, że skoro 
tylko Reuf basza został ministrem wojny, zażądał za- 
raz od Sultana aresztowania Sulejmana baszy, poda- 
jąc za powód, że jenerał ten popełniał błędy strate- 
giczne takiego rodzaju, że je już za wyrażną chęć 
szkodzenia państwu ottomańskiemu poczytać należy. 
Po krótkiem wahaniu się Sułtan przychylił się do 
wniosków Reufa. Ponieważ ówczesna chwilą nie była 
stosowna do wytaczania procesu, uwięziono Sulejma- 
na baszę w jednym z zamków dardanelskich, póź .iej 
zaś wyznaczono skład sądu i wytoczono proces. Z gro- 
na sędziów Sulejman żądał wykluczenia Savfeta i 
Alego baszów, jake dawnych swych podkomendnych, 
co też za usprawiedliwione uznano. 

Prezesem sądu by: Samih basza, oskarżycielem pu- 
blicznym Nadzyb basza, który następujące odczytuje 
oskarżenie: 

„Zadanie Sulejmana baszy wobec armii rosyjskiej 
było trojakie: Pierwsza część jego obejmuje porusze- 
nie jego ku Adryanopolowi i zachowanie się jego 
w wąwozie Szybka, druga zaczyna się od zamiano- 
wania go dowódzcą armii wschodniej nad Dunajem 
i obejmuje czynności jego przeciwko armii carewicza, 
trzecia nareszcie obronę Bałkanów i odwrót do Po:to 
Lagos. 

Oskarżenie każdą z tych części zajmie się z o- 
sobna. 

Rosyanie maszerują na Tyrnowę, rząd centralny 
uważa, że Adryanopol jest przez to zagrożonym, od 
wotnje spiesznie Sulejmana z Czarnogórza, ażeby mu 
polecić działanie przeciwko Rosyanom przekraczają- 
cym Bałkany. 

Korpus Sulejmana nadchodzi do Adryanopola w tej 
chwili kiedy przednia straż rosyjska pali już Haskiej 
i przerywa kolej między Adryanopolem i Filipopolem, 
W tej chwili Sulejman obsadza Karabunar. Chociaż 
wstrzymał Śmiałe ruchy rosyjskie, jednak nieprzyja- 
ciel zajął już był wąwóz Szybkę. Jenerał brygady 
Achmed Halussi nie był bowiem w stanie obronienia 
go. Po zajęciu Szybki, Rosyanie, nie mający nie wię- 
cej jak 8-my korpus pod ręką. zajęli też Kazanlik i 
Eski Sagrę. Sulejman znalazł się więc w konieczności 
odebrania najpierw Eski Sagry, a następnie wypar- 
cia ich ze wszystkich punktów z tej strony Bałka- 
nów. Reuf basza stojący w Jeni Sagrze rozpoczął 
marsz na rozkaz Sulejmana. W  konferencyi, jaką 
z sobą odbyli, żądał Reuf, ażeby obydwa wojska 
wspólnie naprzód postępowały. Sulejman był odmien- 
nego zdania; chciał żeby obie armie maszerowały do 
jednego punktn, ale oddzielnie i dopiero pod samą 
Eski Sagra się połączyły. Reuf zastosował się do 
rozkazu i pomaszerował do Eski Sagry, mając pod 
swemi rozkazami ledwo 10 do 12 batalionów. Dwa 
dni trwał bój na drodze z Jeni Sagry do Eski 
Sagry. 

Korpus Sulejmana, który od Karabnnaru poste- 
pował ku Eski Sagrze, słyszał huk dział. Mimo 
tego nie przyszedł Sulejman w pomoc Reufowi, a 
nie chcąc, żeby ktoś jeszcze oprócz niego brał u- 
dział w odniesieniu zwycięstwa. pozwolił wbrew wszel- 
kim zasadom wojskowym, zniszczyć oddział Reufa 
baszy. 

Dzięki dzielności wyborowego wojska jakiem do- 
wodził Sulejman, wyparł on wprawdzie Rosyan z Eski 
Sagry. 

Na nieszczęście jednak nieprzyjaciel, który- przez 
korpus Jenisagrski mógł zostać odciętym i do nie- 
woli wziętym, mógł teraz uskutecznić swój odwrót, 
bo oddział Jeni Sagry już był zniszczonym. Tak 
więc dzielność korpnsu wyborowego nie przynioła 
innego rezultatu nad ten, że Rosyanie opuścili Eski 
Sagrę. 

Bądź co bądź, jednak jenerał Gurko został pobitym. 
Część jego wojsk udała się do Hain Boghaz, reszta 
zdążała w nieładzie i osłabieniu do Kazanliku i Szybki. 
Sulejman, który znał położenie armii rosyjskiej powi- 
nien był przecież wyciągnąć wszystkie korzyści. Nie 
powinien był pozostawić nieprzyjacielowi czasu do po- 
łączenia znów swych sił i obwarowania się w Szybce 
tym klńezn linii Bałkanów. Zamiast tego pozostał Su- 
lejman przez sześć dni w bliskości Eski Sagry, pod 
pozorem, że musi pozbierać resztę sił za nim ciągną- 
cych tracił czas, a próźnowanie w jakiem wojsko zo- 
stawiał, obndziło w nim zachcianki do rabowania. Po 
straceniu tak drogiego czasu udał się Sulejman bssza 
do Jeni Sagry. 

Po stracenin sposobności do ścigania nieprzyjaciela, 
kiedy stanął na wysokości wąwozów Hain Bughaz i 
Kerdycz, widział że z nich nieprzyjaciel cofnął swe 
siły, mógł więc łatwo pojąć, że je skoncentrował 


Rosyanie znajdują się tu w pozycyi zbyt korzystnej, 
powinien był Sulejman basza, zamiast wykonania mar- 
szu na Szybkę, przejść spiesznie przez wąwóz Hain 
Bughaz, zająć Elenę, Dranowę, Kulfar i inne ow ażne 
strategiczne punkta, zyskać czucie z armią wsc hodnią 
i zagrozić Tyrnowu, albo zdobyć je nawet. Wido- 
cznem jest, że w razie takiego zbliżenia się Sulejma- 
na do armii wschodniej, Rosyanie musieliby się byli | 
cofnąć do Sistowa, ścigani przez nasze armie. 
Mehemed Ali, ówczesny dowódzca armii wschodni: j 
wzywał Sulejmana do wykonania tego planu. Sulejman 
jednak, zamiast usłuchać tej rady, uderzył na Szybkę. 
I tu Sulejman działał bardzo niedbale. Znając siłę 
położenia, powinien był raz tylko próbować szczęścia 
broni, celem wyparcia nieprzyjaciela. Zamiast tego 
zorganizował długie oblężenie i nie wykonywsjąc ża- 
dnych ważnych pornszeń w kierunku linii odwrotu 
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Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Tygodnik Finansowy. 

„Nie ma może ani jednego spekulanta na gie'zie 
wiedeńskiej, któryby nie żywił chaw o ponowne 
zawichrzenie się kwestyi wschodniej i o możliwość 
xr źnych wyp:dków na wicsną. Aló że do wiosny 
daleko, a tymczasem x wszystkiego jeszcze wy- 
cofać się można spekulanci, podniecający dążność 
do zwyżki, chwytają się każdego pozora, ażeby 
pchsć giełdę w tym kieranku nieusprawiedliwionym 
żadną z praxdziwych przyczyn fiasniowych, które 
w tej mierze powinuy być jedynie decydujgcemi. 
Jednoczesna «świedczenia lorda B>ecenefielda i mo- 
wy cesarze, że dopełaienia warunków pokoju ber- 
lińsk'ego ściśle dopilnują i sjawienie się ziraz po- 
tem Sznwałowa w Pesa'ie, które s bie giełd”, ja- 
ko chęć uspokojenia rządów względem dalszych 
zami*rów Rosyi w;tłumaczyłe, s'ały się przyczyną 
prawdziwie różowego homoru na giełdzie wiedeń- 
skiej i sprowedziły dosć znaczną »wyżkę. Szcze- 
gólne przyjard Sznwałowa podziałał na nią magi- 
cznie. Stało się bowiem od niejakicgo czasu zwy- 
cz jem łączyć z nazwiskiem S urałowa nadzieję 
pokoju, a giełdy lubią takie krótkie hasła, nie wy- 
magające głębokich kombinscvj i niby same przez 
się zrozumiałe, Szuwałow wybrał się w drogę do 
dworów europejski'h, więc — pokój, a chociaż 
większa część spekulantów przypuszcza raczej, że 
mis;ą jego wymierzona na uśpienie czujności dsplo- 
mecvi enropejskiej i obndzenie mniemania w świe- 
cie finansowym o pokojowych zamiarach R'syi, że- 
by łatwiej rysksć pożyczkę, wystarcza im jednak 
chw'lowe zsżegannie burzy. 

Ale odwoływano się też na giełdzie do kilka fi- 
naps'wych przyczyn, które ruch bardziej ożywiony 
usprawiedliwić miały. Rotbszyldy podjęły się już 
dawniej sfinansowania p'życzki egipskiej na gieł- 
dzie londyńskiej i paryskiej, a w Świeżo ubiegłym 
tygodnia zapewniano na giełdzie wiedeńskiej, że 
konsorcyum słożone z Rothszylda i Zskłądu kre- 
dytowego podjęło się dostarczyć Węgrom pienię- 
dzy. Przypuszczają więc, że dom Rothszyldów, po- 
dejmując się tak znacznych operacyj, będzie miał 
przyczynę podtrzymywania zwyżki na giełdach i na 
to conto g'towa się już giełda wiedeńska zrywać 
do zwyżki przesadnej. Operacye Rothszyldów trwa- 
ją zwykle bardzo krótko; unatrzą sobie chwilę po- 
myślną, użyją zwykłych środków wpływających na 
obudzenie poszukiwania świeżo emitowanych papie- 
rów i pozbędą się ich nisbawem; potem przestaną 
się opiekować sztucznie wywołaną zwżką i zostawię 
w błocie wszystkich, którzy w jej trwałóść uwie- 
rzyli. Prawdziwą finansową przyczytą do zwyżki 
mogą być wsranki wr ływające stanowczo na ule- 
fszenia wewnętrznej wartoś i papierów g'ełdowych, 
a taki wsrunek pojawił rię tylko co do skcyj Za- 
kłsdu kredytowego anstryacki*go, który przy fi- 
nanstwaniu pożrczki węgierskiej może cdnieść pe- 
wne korzyści. Ziaje się jednak, że spekulacya 
orzeceniła te korzyści, podnosząc odraza kura akcyj 
kredytowych o 10 :łr. 

Zaznaczyć też wypada pewien zwrot w spekula- 
cyi giełdowej wied ń kiej, którego za zupełnie zdro- 
wy poczytać nie można. Dotychczas spekulacya, 
nauczona poprzednią katastrofą, opiekowała się prze- 
ważnie rentami i papierami kclejowemi, w Świeżo 
zaś ubiegłym tygodniu akeye bankowe dozpawały 
większego uwzględnienia. Za przyczynę podawano, 
że koniec roku zejdzie sią z ogólną zwżżką wszy- 
stkich papierów i że zt j przyczyny benki po wyż- 
szej cenie będą mgły wstawić w bilansy swe zato- 
by papierowe. Że z tej jrzyczyny dywidendy m 5 
być wyższe nia podlega wątpliwcś i, ale jesli ban. 
ki wied-ńskie nie pozbędą się pewnej cząści swych 
p>pierów w czesio panującej zwyżki; następna zni- 
żka może się dla nich stać tem dotkliwszą, im 
większe wypłacą dywidendy. ; 


Wiedeń 15 listopada. 


A G$kowita. — Nz naanem targowizku o no- 
wych transakcyach nie nie doszło do wiadomości; no- 
tujemy nominalnie 29— złr. — Pe szt, 14-go li- 
stopada 27:25 — 27:371, złr. — Wrocław, 14go 
listopada: na listopad 48:80 wa'k. ofiarowano; na 
styczeń - luty 48 80 mart. ofiarowano. — Bzcze- 
«In, 14go listopada: w miejson 538— mak., ma 
listopad 51-- mark., na kwiecień - maj 51:20 mark. 
— Berlim, 14go listopada: w miejscu 54-20, mrk., 
ua listopad 5280 maurk., ne lHstupad-grudz.eń 51 40 
drk, ua kwiacień maj 6270 taark. -- Paryś, 
14gc listopada: sa tez miesiąc 61-75 irk, na grudzień 
61-— frk., na stycz.-kwieć. 61 — frk. 

Mafta. — Wiedeń, 15go listopada: s» 50 kilo 
z ołom s dworca 8*75 ur. -- 'Vryest, l4go listo- 
pada są 100 kilo box cła 1225 sir. - Brema, 14go 
listopada sa 50 kiio 915 mrk.-— Hamburg, 14go 
listopada: «w miejsou 930 mark., ża listopad 9°30 
mrk., ua gradsień - styczeń 940 mrk. — Antwer- 
pia, 14go listopada za 100 kilo 223/, trauk. — N o- 
wy Jurk, 14go listopada za gatong (== 2, kik), 


w Szybee. Mając zaś to przekonanie i widząc, że! 9'/, ct. pap, — w Filadelfii 9— ot. pap. 
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wolność, obecne stosunki są tylko karykatnrą wol zanim ziarno cywilizacyi, które ma posiać p. Jire- zułmańskiej, masakrowanej przez wojska austrya- 
ności, Mitchęl oświadczył, iż słowa te obrażają | czek, wyda owoce. Charakterystycznem jest atoli, |ekie w Bośni, niemniej wszakże wypowiedział on 
bonagartyetów, którzy wolą narodu uznają za wo-|Że Rosyanie tak ważnego dzieła reformy nie po-|z porywającym zapałem i prawdą, jak głębokie 
lọ Boga (vow popoli vom Det). Mun "odparł, że |ruczyli nikomu ze swoich. Widocznie nie mają u|oburzenie wywołały w każdej duszy szlachetnej, 
cieszy Się, iż uznano jego rozróżnienie rawolucyjne- | siebie odpowiednich sił po temu. Dr Jireczek, au- |niepozbawionej uczuć ludzkich i chrześciańskich, 
o i anti-rewolucyjnego źcódła władzy. tor cennej nader historyi Bułgaryi i wielu innych |czyny austro-węgierskich cywilizatorów nieproszo- 
Wersal 15 listop. Senat wybrał dożywotnimi! dzieł z zakresu literatury bułgarskiej, przebywał nych, którzy wdarli się do cudzego kraju, ogniem 
senatorami kandydatów postawionych przez koali- | dłuższy czas w tym kraju i zna dokładnie jego|i mieczem pacyfikować go i oświecać. Mówca pra- 
cyg Stronnictw konserwatywnych, jakoto: Bara stosunki i potrzeby. Przytem młodemu p. Jirecz- | gnie wiedzieć (a i któżby nie podzielał jego cie- 
gnon, legitymistę, Oskara Vallée, bonapartystę- | kowi przyświecać będzie tradycya ojca, który przez kawości?), jakim prawem i w moc jakich zasad 
i Haussonville, orleanistę. Izba deputowanych |czas swego urzędowania tak wielkie dla szkolnie | Austrya na siebie przyjęła nieproszoną rolę suro- 
uniewa?niła wybór Laroche Jacquelein. twa w Austryi położył zasługi. Bułgarzy znajdą |wej i okrutnej rządczyni w kraju obcym, niepo- 
Londyn 15 list*p. Telegram z Hawanny|w nim szczerego przyjaciela, który troszczyć się trzebującym jej opieki i ani razu nigdy nie . pro- 
donosi, że na mocy rozporządzenia władz, cło wy-|będzie o ich dobro i cywilizacyę, a nie o celejszącym o nią. Okupacya Bośni — woła orator — 
wozowe zriżonem zostało o 10%,, podatki stałe o | panslawizmu. Narzędziem rusyfikacyi p. Jireczek fto niesprawiedliwość, to gwałt, które jako obywa- 
25 do 30%. nigdy nie będzie i dla tego nie długo zapewne |tel Austryi winienem potępić, a które przerażają 
Londyn 15 listopada. D ienniki doncszą, że pozwolą mu organizować szkolnictwo bułgarskie. |mię i oburzają jako Polaka.* Najbardziej podoba 

z powodu grożącej wojny z Afzanistanem utworzył| W tych dniach odbył się w Belgradzie syncd|się widocznie dziennikowi petersburskiemu to miej- 
się komi eż pcd przewodem byłego wicekróla Indyj, | biżkopów prawosławnych, na którym porusrano Spra- j sce, gdzie p. Hausner zbijając twierdzenie hr. 
łorda Lawrence, który (h:e wpływać na zwołanie | wę Koś ioła prawo:ławnego w Bośni i Hercegowi- | Hohenwarta, że godność Austryi nie pozwala €o- 
ra: lamentu. nie. Większość synodu była zdania, że w rariejfnąć okupacyi, skoro ta raz przedsięwziętą zosta- 
Londyn 16 listop. Książę Westminster i kr | przyłączenia prowincji tych do Austryi sprawy Ko-|la, przypomina słuchaczom „przy frenetycznych, 
Grey przesłali lordowi Beaoconsfieldowi petycyg o | Ścioła prawosławnego Bośni i Hercegowiny należa- | zgodnych i pełnych zapału a rzeczywiście zasłu- 
zwołanie parlamentu. Rosebery wybrany zo- |łyby do synodu karłowickiego, który jest jedyniejżonych okrzykach i oklaskach*, sprawę meksy- 
„tat rektorem uniwersytetu w Aberdeen. kompetentną w tej mierze władzą. Zdanie to zba-|kańską, zakończoną katastrofą w Kweretaro. „Czy 
Londyn 16 listop. Komitet ttronticwa gang- | lazł» powszechne poparcie i kwestya praw sławia | śmierć nieszczęśliwego cesarza Maksymiliana nie 
cego politykę rządu w sprawie sfgań kiej, upraszał | w Bośni i Hercegowinie vsuniętą została z pod ob-|ubliżała godności Austryi, a przecież pozostała 
lorda Beaconsfielda, aby w dniu 20 b. m., w }tó- frad synodu serbskiego. Tym sposobem zał:twiopo bezkarną dla tego, że między Austryą a Meksy- 
nader roztropnie kwestyę, która mogłaby si stać |kiem leży ocean, a gdyby Meksyk znajdował się 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie. 
Wykaz za miesiąc pażdziernik 1878 r. 
Pozostałość z dniem 30go wrześ. 
1878 r. wraz z °/, skapitaliz. złr. 270,232 e. 80*/ą 
Wpłynęło w miesiącu paźdz, b. r. 34,139 c. 36— 
Razem złr. 304,372 c. 16'/ą 
Wypłacono 194 książeczek, z któ- 
rych 7 umorzono łączną kwotę złr. 28,539 c. 76— 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek — złr. 57 cent. — 
Pozostałość z dniem 31go paźdz. 
1878 roku wynosi. . . . . « . złr. 275,832 ©. 407, 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc pażdziernik 1878 r. 
Pozostałość z dniem 3'go wrześ. 
1878 r. wraz z "/o skapitaliz. złr. 230,256 c. 85 — 
Wpłynęło w miesiącu paźdz. b. r. 2,301 e. 55— 
Razem złr. 232,558 c. 40— 
Wypłacono 4 książeczek, z któ- 
rych 1 umorzono łączną kwotę złr. 7,518 e. 07— 
Pozostałość z dniem 31go paźdz. 


1878 r. wynosi . « « « « « « - złr. 225,049 c. 53— |cym odpowiedź emira nadejść powinna, zezwolił na I „07 dk y J s 
Procent kwartalny skapitalizowany rozmowę z komitetem. -© fól Austrgi drażliwą. Nie należałoby bowiem po-|na miejscu Bośni i Hercegowiny, niezawodnie 
d. 30 września 1878 r š 3,805 c. 19—| Madryt 15 listop. Kongres obradował dalej | zwol é, aby obcy biskapi mięzzeli sig do czysto „godność Austryi“ kazałaby zająć go i przyłączyć 

£ ARS < nad ustawą drukowg. wewnętrznych spraw religinych zajętych krajów. |do jej granic...“ Czyż może być coś bardziej prze- 


Procent kwartalny skapitalizowany 
d. 30 września 1878 r. . . : - 8,270 c. 80— 
Wypłacono procentu od mmorzo- 

mych wkładek 24 zł. 02 cent. — 


O powstaniu w Macedonii donosi Pol., Cor, żę| konywującego, gorzkiego zarazem i trafnego ?**— 
według otrzymanych przez Portę raportów, powsta- |wykrzykują w uniesieniu St. Pet. Wied. Przyta- 
nie sig wzmaga i rozszerza Się do Tezalii i Epiru.|cza nastąpnie tenże dziennik z niemniejszemi po- 
Bandy powstań sze znajdoją sią w górach Malecz- | chwałami bardzo obszerne ustępy z mowy p. Haus- 
Planina, Dżuma, Kreszner i M.lnik. D. ugi oddział |nera, krytykujące cel i sposoby okupowania Bośni 
krąży w okolicach Kosjeku, Planina, Krania i Ko-|i Hercegowiny, Powiada, że są one „mądre, wznio- 
stadi: trzeci skoncentrował się około Karadag-We-|słe, racyonalne, przekonywujące, pełne uczuć ludz- 


Lizbona 15 listop. Minister sprawiedliwości 
Borjone de Freitas podał się do dymisyi a te- 
kę jego objął tymczasowo minister marynarki To- 
masz Ribeiro. 

Kopenhaga 16 listopada. Książę Cumber- 
land (aszzczony ks. Tyry) przybył tu wczoraj i 
powitany był w dworcu przez króla, królewicza i 
ks. Waldemara, poczem pojechał do zamku Fre- 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 30 września 


1878 roku wynosił. . . . . . złr. 4,977,272 ©. 35 | gensb"rga. ni się w pagórkach Olimpu, Werii i Elskory. Pier-|wa — mówi — któremi p. Hausner zakończył 
Od 1 do 31 paźdżiernika 1878 r. Washington 14 listop. Odpowiedź margr. | wsze trzy oddziały składają się z Bułgarów, osta- charakterystykę okupacyi, a które mu prawdziwy 
ałożono ...+-+:+*--> złr. 254,774 o. 39 Salısburego na depeszę amerykańską Evartsa w spra- tni z Greków. Bandami temi kieruje głównie chęć |honor i chlubę przynoszą: Nie! ta nieszczęsna, go- 


pożogi i rabunku. Z Seraskieratu wysłano dotąd |dna litości okupacya, przyniosła nam hańbę i bez- 


EE eiie etet 
Razem złr. 5,432,046 c. 74 
23 bataliony wojska regularnego i pięć bateryj dla | cześć, a posłuży jedynie do coraz większego prze- 


Od 1 do 31 pażdziernika 1878 r 


wie rybołostwa, oznajmia, że rząd angielski gotów 
w iąść pod rozbiór wszystkie przedstawienia Evart- 


ZWTÓCONO + ++: - - ... złr. 221,606 c. 34 |sa, aby przyjść do zadawalniającego porozumienia porkromienia powstanie. | ciw nam rozdrażnienia ludności krajów okupowa- 
Stan wkładek d. 31 pażdziernika się. W dziennikach rosyjskich znana mowa p. Haus-|nych. „Słowem — kończy dziennik — mowa p. 
1878 roku. . . « « « « « « » złr. 5,010,440 c. 40 nera niemniejsze wywołała rozradowanie jak w pra- | Hausnera stanowi epokę w Austryi i zadaje coup 


sie lwowskiej i niektórych organach wiedeńskich. į de grace polityce hr. Andrassego, a bodaj czy nie 
Wszystkie dziennika z nad Newy i Moskwy, zga- |jemu samemul..* 

dzają się na jedno, że p. Hausner jest „wielkim Prawitelstwennyj Wiestnik p, er następujące 
mówcą, wielkim politykiem, posiadającym niesły- | ostrzeżenie rządowe: „Jeżeli w dziennikach zagra- 
chaną, uwielbienia godną odwagę cywilną, że mo- A> pojawiają się znów pogłoski o nominacyi 
wa jęgo stanie się epoką w życiu parlamentarnem |hr. Szuwałowa na urząd wice-kanclerza i o bezpo- 
Austryi, że zdyskredytowała wobec całego świa- |średniem zleceniu mu zarządu ministerstwem spraw 
ta politykę hr. Andrassego, a jemu samemu za- wewnętrznych, to należy, aby publiczność 

dała cios śmiertelny itd.* Słowem, nie ma wyra- uwzględniła, że dotychczas żadnych w tym przed- 
żów pochwały i uwielbienia, którychby nie zasto- miocie rozporządzeń ani urzędowych wiadomości © 
gowano do. p. Hausnera za to, „że tak wymownie |nich nie mamy. Niemniej przedwczesnemi i bezza. 
i racyonalnie.potępił politykę okupacyjną Austryi.* sadnemi są, jak dotychczas pogłoski, że ke, Gor- 
Za miarę zaś, jak bardzo dogadzać to musi Ro- czakow podał sig juł do dymisyj, tudzież że ks. Or- 
gyi; niech -posłuży fakt, że p. Hausnerowi prasa łow zastąpi miejsce br. Szuwałowa w Londynie. In- 
rosyjska niema waale za złe, że odzywał się nie- teresa osobiste ka, Orłowa 'tanowczo usuwają mo- 
przyjaznie o Rosyi. Moskowąkija Wiedomostt ttu- żebność p^dobnej kombinacyj. 

maczą go owszem, że jako Polak i przedstawiciel] Ze tpraw wewnętrznych w Rosyi obadza powsze- 
społeczeństwa znanego ze swych nienawiści dla chne zajęcie dzienników wiadomość, że rząd w ce- 
Rosyi, nie mógł o niej mówić przychylnie, bo by |lach zwiększenia dochodów państwa w obec nie- 
się zdepopularyzował, a mowa jego nie uzyskała- pomyślnego stanu finansów, ma wydać rozporzą- 
by sympatyi, wówczas, gdyby pod pokry ką wy-|dzenie o podwyższeniu cła od paszportów zegrani- 
cieczek przeciw Rosyi, udało mu się, jak yedyty cznych w tej mierze, że za każdy miesiąc pobytu 
kontrabandą, zyskać popularnośż: u. P w dla|oo za granicami Rosyi, podróżujący mają opłacać, 
głównego swej mowy celu, który jest i piękny ijj'k teraz, za pobyt roczny po 10 robli. Wszystkie 
wzniosły, tj. potępienia nieludzkiej polityki Au- dzienniki rosyjskie powstają jednogłośnie przeciw 
stryi, chcącej gwałtem wcielić do swych granic |temu środkowi, który — zdaniem ich — dochodów 
Bośnię i Hercegowinę. Ale z najbardziej szczegó- | pństwa nie zasili, bo większą część mieszkańców 
łową oceną mowy p. Hausnera wystąpiły St. Pet.|Rosyi od podróży za granicę stanowczo powstrzy- 
Wied., najlepsze więc da pojęcie o sympatyi, ja-|ma, chybi więc celowi, a wywoła sku bardzo 
ką on zdołał sobie zdobyć w Rosyi, przytoczenie | zgubny, bo wzniesie znowu, jak było dawniej, mur 
kilku z rzeczonego dziennika ustępów. „Polityka |ch ńaki pomiędzy Rosją s Europą, tamując rozwój 
wschodnia hr. Andrassego — powiada ten dzien- | przemysła, handla a przedewszystkiem oświaty, po- 
nik — doznała porażki śmiertelnej i to z rąk pol- zbawi bowiem młode pokolenie ludzi niezamożnych 
skiego delegata Hausnera, który swoją, iście pię- środków kształcenia się za granicą. Proponuje na- 
kną i pełną wysokiego nastroju mową, zdo- tomiast Ruskij Mir, aby naodwrót, nałożyć poda- 
łał w parlamencie wiedeńskim oburzyć wszystkie |tek na cudzoziemców przebywających w Rosy), po- 
umysły przeciw tej polityce, mianowicie przeciw | nieważ ci nie przyjeżdżają uczyć się, lecz sig wzbo- 
okupacyi, która, jak słusznie dowodzi p. Hausner, |gacać i wyzyskiwać kraj na korzy własną. Taki 
nową pieczęcią hańby nacechowała cesarstwo Habs- środek może, zdaniem tego dziennika, rzeczywiście 
burgów. Od dawna już w salach parlamentu wie- podnieść dochody. państwa o jaki milion rubli, bo 
deńskiego nie słyszano tak gorącej, porywezej, cudzoziemców przebywa w Rosyi co najmniej 200 
głęboko pomyśłanej i głęboko odczutej mowy, z ja- | tysięcy. . 
ką Lei p. Hausner i i byly Waży 
opinie wahające się, nie potępiające bezwzględnie : 

okupacyi, to piorunne słowo polskiego oratora, Ostatnie telegramy „Czasu! 
który w imieniu swych mocodawców wygłosił nieu- 
błagany wyrok potępienia polityki rządu, nieza- 9 
wodnie je zwalczy i najzimniejszych nawet ludzi Wiedeń 18 listopada (pryw.) Fremdenblatt do- 
uczyni zaciekłymi jej wrogami. Nigdy jeszcze ża- |nosi z Serajewa Jen. Filipowicz otrzymał dyplom 
den z mówców nie odmalował z tak przekonywu- obywatelstwa honorowego od miasta Serajewa. Adreg 
jącym talentem, a przytem w tak jaskrawych, cho- mahometański zawiera w sobie prośbę o amnestyę, 
ciał ściśle prawdziwych barwach, okrutnej, bezli- prośbę o przyjęcie do rzeszy peństwa Austro-Wę- 
tosnej, nieludzkiej polityki, uzasadnionej na samo- gierskiego z równoczesnem zobowiązaniem się słu- 


Dyskusya adresowa w Sejmie węgierskim nie 
akcń *zyła się, dalszy jej ciąg odłożono do dnia dzi- 
siejszego. Oczywiście najważniejszym epizodem była 
mowa p. Tiszy, którą podajemy na czele dziennika 
Na pierwszy rzut oka uderza fakt, że p. Tirza 7g- 
dził się na adres potzpiający okupacyg, a w dal- 
szym toku swej mowy usprawiedliwiał ją gorąco. 
Bądź co bądź jest ona aktem politycznym wyma- 
gającym głębszego rozbioru. W sobotę przemawia? 
także Tuth stanowczo za okupacyą, a mowa jego 
równ e była Świetną. W ogóle zwycięstwo . kraso- 
mowcze i polityczce jest po stronie partyi rządo- 
wej, to też wątpić nawet nie można, że adres wię: 
asz ái komisyi uchwalonym zostan.e, b 

W sobotę odbyła sig w Peszcie pod przewodni- 
ctwemiCesarza w*pólna Rada ministrów, w której 
wzięli udział: hr. Aadrassy, hr. Bylanót - Rheidt, 
i Hofmann, książe Auersperg, bar. Pretis i p. 

ISZA. : 

Nordd. allg. Ztg zaprzecza, ¿by naznacz ny już 
był dzień objęcia napowrót rządów psństwa przez 
Cesarza Wilhelma, a doniesienia w tej mierze po- 
legają jednak na kombinacych. Cesarz bawił je- 
szcze w Boboty w Wiesbaden. 

Z powoda bliskich zaślubin ks. Ernesta Angusta 
Cumberland syna króla Jerzego V H«nowerskiego, 
z ks. Tyrą duńską, kwestya zrzeczenia się lub nie- 
zrzeczenia się praw tego księcia do tronu i otrzy- 
mania zwrota prywitaego swego majątku przez 
rząd pruski zatrzymanego, jest ciągle rozbieraną. 
Majątek ten był zatrzymany pod pozorem, że do- 
chody z niego obracane są na szkodę rządu pru- 
skiego. Aby usprawiedliwić dalsze jego zatrzymanie 
ogłasza Nordd. alg. Ztg pismo księcia Camberland 
do króla Pruskiego z lipca z powodu Śmierci ojca. 
Książę tytułuje cesarza Wilhelma tylko królem Pru 
skim. Ustęp zastrzegający prawa dziedziczne brzmi: 
„W skutku tego głgboko wzraszającego mnie i mój 
dom wypadku (Śmierci króla Jerzego) wszystkie prawa, 
przywileje i tytały, jakie służyły królowi, mojemu 
ojcu w ogóle, a Bzczególnie pod względem królestwa 
Hanowerskiego, przeszły prawem spadku obowiązują- 
com w domu moim, na mnie. Utrzymuję zupełnie 
i cełkowicie wszystkie te prawa, przywileje i tytały. 
Gdy jednsk wykoraniu ich pod względem królest ra 
Hanowerskiego sprzeciwiają sig przeszkody fakty- 
czne, mnie oczywiście nie wiążące prawnie, przeto 
postanowiłem pa czas trwania tych przeszkód nosić 


Peszt 13 listopada. (Targ zbożowy). 

Płacono sa pszenicę na 76 kilogram. od 8:50 do 
8-60 złr.; na 80 kilogram. od 9:60 do 9:65 słr.; 
Żyto na 70 — 72 kilogram. od 5'80 do 6'06 zir., 
jęczmień na 52 — 63 kilogram. od 6'40 do 8:30 
owies na 36 — 45 kilogram. od słr. 5:30 do 5:50 
nowa kukurudza na 74 kilcgr, od 4*— do 4'10 złr., 
olej po 33*— — 383'Y, złr.; spirytus od 27:1/, do 
do 87% złr. 


' Wrocław 13 listopada. 

Płacono za pszenicę w miejson na 200 funt. po 
16-20 mrk.; żyto na 200 funtów po 1320 mark. ; 
owies na 200 funtów po 12:40 mark.; — rzepak 
ua 100 kilo netto po 24:75 mrk,; olej w miej- 
seu po 59'50 mrk., Spirytus po 48-70 mrk., Kukuru- 
dza po 12 80 mrk. 
poon 
Przyjechali do Krakowa od d. 17 do 18 listopada 


HOTEL pod ROŻĄ. T. Madylski z Podborza, M. 
Duntraff z Kongresówki, A. Bermaszek z Pragi, H. 
Maja z Tarnowa, J. Hollms z Tarnowa, M. Rudzki 
z Kongresówki, A. Biwadłowski ze Lwowa, J. Ra- 
kowski z Kongresówki, K. Rudzki z Kongresówki, 
A. Pigsareff s Śłomnik, Wł Herdel z Kongresówki, 
Z, Hora z Borku. 


pE e eyr oep A 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


16 listopada. Ajencya Hav188 donosi 
£ Konstantynopola 14g0: Ponieważ ks. Ea- 
banow odmówił badania powstania bułgarskiego, 
pi zeto Porta poleciła dwóm urzędnikom swoim sledz- 
twa tego dokonać od Gallipoli do Gumurdżiny. Por- 
ta wystosowała do wszystkich gubernatorów pro- 
wincyj okóloik względem niezwołania Izb a oupis 
tego okólnika rozesłała swcim reprezentantom za- 


grenicą. F 

Paryż 16 listop. Le Temps utrzymuje, że Por- 
ta wyznaczyła wczoraj delegatów, którzy z del ga 
tami greckimi mają zająć sę Sprostowaniem gra- | j 
nicy. ; _ |tytoł księcia Cumberlandzkiego, księcia Branazwi- 
Paryż 16 listop. Izba unieważn ła wybór legi- | ckiego i Lineburaki:go z dodaniem „Królewska Wy- 
tymisty br. Mun. Posiedzenie było bardzo burzli- |sokość.* Prawa te, mówi dalej książę, nie znoszą 
we i kilkakrotnie przerywane. Man dowodził, że|się ani ograni<zają Z powodu nieużywania tytuła i 
tajne, nieodpowiedzialie wpływy kierują rządem | godaości królewskiej*. ) 
fesncuskim. Zadzniem kasyn katoliczich jest opie- Dr Konstanty Jireczek, docent w uniwersytecie 
rać gę rewclacyi, której wyrazem ject polityka ro-| pragskim, syn byłego ministra austryackiego, po- 
zumu ludzkiego, bez względu na prawa Boże. Je-|wołany został do zorganizowania spraw szkolnych 
dynie przymierze Z Kościołem jest w stanie dać |w Bułgaryi. Zadanie trudne i dużo czasu upłynie, 


i ludzkich. Jako deputowany polski, p. Hausner pablicznych. Mahometanie oświadczają się przytem 
nie mógł oczywiście, chociażby i pragnął, bronić gotowi walczyć z każdym nieprzyjacielem Austro- 
bezpośrednio Słowian, w mowie więc jego brzmia- | Węgier, choćby nawet przeciw Tarcyi; oświad- 
ły przeważnie słowa sympatyi dla ludności mu-|czają gotowość w celu cddzielenia sig pod wzglę- 
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reczka, Monastyru i Floriny; czwarty wreszcie chro-į kości i zarazem rozuma politycznego”. Oto są sło- | nazy 


woli, gwałcie i negacyi wszelkich praw boskich |żenia wojskowa i ponoszenia wszystkich ciężarów | . 


b == 


dm kościelaym od Tarcvi i prosić szeika-ul-islam 


ð eutonomię kościelną Bośni i Hercegowiny, bez 

względu na uznanie Kalfa ga głowę wiernych. 
Praga 18 lstopida. (pryw.) Jan. Fiipowiox 

zapowiedział w prywatnych lutach przyjazd swój 


do Pragi na d. 22 grudnia. 


Peszt 17 listop. C łonkowie I<by wyżazej Rae 


dy państwa hr. Thurn i br. Salm zł?żyli mandaty. 


Paryś 17 listopada. Hr. Szuwałow dziś : ato 


przybył tatj. Pierwszy lord sdm r»licyi angielski 
i pułkownik Staalsy przybyli tu z Marsylii. 4 


Paryá 18 listopada. Hr. Szuwałow przybył 
do Baden-Baden i miał bezzwłocznie naradg z ka. 
Gorczakowem i ks. Orłowem. 

Rzym 17 listopada. Skoro Ca'arz Niemiecki 
obe,mie zarząd spraw państwa, Watykan uczyai 


nosy kroz na drodze ukłsdów z Niemcami. ' Pa- 


me: wtedy wziąłby inicyatywg i rozpocząłby ukła- 
dy z Cesarzem. 

Neapol 17 listopada. Król i królowa przybyli 
tu dziś o godz. 2'/, popołudniu i powitani byli przez 
wład:e, liczne stowarzyszenia i niszmierny tłam lu- 
du okrzykami fanatycznemi. Na Vią Carbozara, pod- 
czas kiedy wiele osób doręczał» petycye obojgu kró- 
lestwu, jakiś człowiek dobył noża i rzucił się na 
króla, udało się też ugodzić króla w lewe ra- 
mie i skaleczyć go, Oraz ministra Cairolego zra- 
nić w lewe udo. Król dobył z zimną krwią 


r pałasza 
i odciął się ku głowie mordercy, a w tej chwili 
Cairoli schwycił go za włosy, a kapitan kirasyerów 
rani} go i oddał w ręce straży. Czyn ten wykonany 
był ż taką szybkością, że nawet w powozach naj- 


bliższych pojazdowi królewskiemu nic nie dostrze- 
żono. Królowa i książę Neapolitański, którzy znsj- 
dowel: sio z królem w iole poje. ckazali 
wielaą cdwagę. Pochodowi królewskiemu oddawato 
nieustanne hcłdy, a po jeździe królestwa do pa- 
łacu, oboje królestwo ukszali się na balkonie ludo- 
wi, który z zapałem wydawał okrzyki. Morderca 
azywą się Jan Passamente, jest kucharzem, 
liczy lat 29, = z prowincyi Potenra. Zeznał 
on, że nie ralsży do Żadnego towarzystwa; ale nie 
chce mieć żadnych królów, gdyż kędąc ubogim, był 
zawsze poniewierany przez swoich panów... .. 
„Rzym 18 listopada. Z powodu zamśchu na ży- 
cie króla, odprawiono w wielu miastach owacye i 
urządzono ilamiuacyę. Przed pałacem . poselstwa 
austro - węgierskiego w Rzymie, który by jarząco 
ami dawat 


wała wielką demons z odniami. > 
Rzym 17 listopada. Tyber ciągle wzmiąga się, 


czone. 
Belgrad 17 listopada. Książg Milan wyje” 


chał do Niża. R i 


Bukareszt 17jlistopada. Izby zwołana zosta” 
ły na d. 27 b m. i otwarte odczytaniem orędzia 
księcia. 

Petersburg 17 listopada. Agence russe kła- 
dzie nacisk na dobre skutki noty Giersa, albo- 
wiem kwestya zwróconą została napowrót do su- 
miennego wykonania traktatu berlińskiego. Jedynie 
zupełne wykonsnie traktatu może Cssarzowi po- 
awolić na dotrzymanie zobowiązań względam Earo= 
gy i na odwołanie wojsk. Krew rosyjska nie nada- 
remnie przelaną została. Uspokojeniu otwartą zo- 
staje droga przez przekonanie się; że nikt -w Eu- 
ropie nie jest szczerszym zwolennikiem pokoju, nikt 
nie jest lepszym Rosyaninem, jak: Cesarz. 


Kursa. Wiedeś 17 listopada. gods. ?. 


po poł.— Renta papierowa 61:45 Renta srob na 


6255 — Renta złota 7205. ++*Losy s r 1860 
11250, — Akcye Banku Narodowego 792 - — 


—— — P Ea en e 
8°/° Listy zast. hipoteczne ——. — Marki 57:65. 


kredyt. Ziom., ——. 
Usposobienie giełdy: — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
' Antoni Kłobukowski. ` 


am kus OE nannan ein TE PRE "YA 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


MY” Godsiuy przykycia i odjania postyg ów 
ma koloi Gialtcyjckiej obliszeno według wu 
gara posmieńskiego (ródzisz od ksukovsb ko. 
ge e A minuty); nać ma kolei ©. Fardyznsńa 
według uogaru prayskiego, © RS minw? pie 
śmiej od krakowskiego. 

©G©dehodzą 1 krakowa: 

Be kwowani osobowy: pośpitzemy:  weersamy 
Kraków md: . . 10.48rano 9s więc. 10.6: wiocw 
Lwów t . . 9.rwiecm5.ssrano 11.08 rant. 
We Wieliowhi: Kraków odjazd: 19x w poł 

Wiekioska przyjazd: 19.4 po poł. 
Wo WiepoZomie: we wtorek, ctwtrteki sopotę s Wieliczkł 
Wielioska odjazd: 0 gods. I min. 19 po niu. 

1 mó: „ 2 „- .9 po pełndnia. 
We Wiednia: os0dOtWY: OSINY: MAERZANY! 036Ń0 
Kraków odjasd: pogody ts ore ida w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.16w. 4% p.prś-rr.112.30p. Bie 
Do Pras: O godzinie 5'40 rano osobowy, 

a s. ABAT pospieszn y. 
Wroclaw przyjazd w | dniu. 
Berlin ej k w z 10 te. 
Do Warszawy: rano og: 8, idzie do Grani LI iD 


klasa, z Granicy 'arszawy tylko I i II Jadąę 
wiedeńskim otowym P ze dniu, je- 
dzie się do T i kl), z zaś idzią 

wprost > 0 ale tylko a ioa 
e pd a 6 m. 50 woonde. ź 


- > 


T (2751) 


D. 20 listopada 6 godz. 10 zrana 
w kościele OO. Kapucynów 
jako w trzecią rocznicę śmierci odbędzie się 
NWabkeżceństwe żałobne 
za duszę 4. P- 
Franciszka Błesdowskiego 


kownika wojsk francnskich, a wygnańca 
fm mojak 880, ka agp 
; Oficera legii honoro- 


na które to naboieństwo osierociała po nim 
żona Krewnjch, Pr:yjsciół i pobożną Publi- 
czność zaprasza. 


(2757-1-2) 


Za duszę í. p. 


Karoliny Łubkowskiej 


jako w drugą rocznicę śmierci, 


odbędzie się 
Jabożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
w piątek dnia 22 listopada b. r. 
o godzinie 10ej 
na które pozostałe dzieci Krewnych 
i Zrajomych zapraszają. 


Do P, Webera 


Z dzis'ójssego inseratu w dziennika „Czas* Nr. 
265 ok»zuje się: 
1) czem, kim i jakim jest P. Weber, 
2 że "an doskonaię 
8; że Zz jest m 
ktorym kończy się oklepane starożydo a 
którą z vłasnej 


traf, 

popoio bisi ug sd dałeś 
Hi s na jaw 

nie dowy tO) > i (2754) 
Dnia 18 listopada 1678 r.  Szulamaich. 


OBWIESZGZI 


Arcybractwe miłesierńdzia i 
Banku pebożnege w wykonaniu 
ostatniej woli 6. p. Jana Kmiecińskiego, w 
dniu 26 lutego 1837 w Krakowie zmarłego, 
który dochód od cał+go swego pozostałeg 
mzjątka przeznaczył dla ubogich córek sta- 
Jych mieszkańców miasta Krakowa, podaie 
do pzbliczrej wiadomości, że w dainu 26 
lutego 1879 r. ġo cdbytam żałobnem nabo- 
żeństwia za spok5j daszy dobroccyńcy w ko- 
ście'e Ś. Krzyża nastąpi losowanie o pos g. 
ami? "wę zad które w ciągu B am 
w parafii S. Krzyża weszły w zwiątki mał- 
żeńskie. Kandydątki zatem chcące korzystać 
z teg» zapisn, które jeszcze podań do Aroy- 
bractwa nię wniosły, winne takowe wnieść 


? jeat`éó 
TT Rm 
b) że jest nbogą i dobeyoh 


jest 
°) 1878 w pani 8. Krzyta 
w parsfit 8. - 

d) dołączyć świadectwo kantoru: służących, 
wykazujące dobre s rawowanie się w stnż- 
bach, jeżeli zaś nie tradniła się służbami, 
załączyć świadectwo dwóch obywateli, że 
w domu rodziców była przykładną i wzo- 
rowych obyczajów. 

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia i Ban- 
kn póbożnego zawiadamia kandydatki z fui- 
du.zów cgólmych i fanduszu Ś. p. Honorety 
Fischerowej ubiegać się chcące, aby również 
najdalej po dzień 31 grudnia 1878 r. p>- 
dania swó dò Arop bra Ewi wniosły, — po 
tym bowiem terminie wniesione uwzględnio- 
ne nie będą. (2724-1 2) 

Kraków dnia 16 list"pada 1878 r. 


Jest z wolnej ręki do sprzedania 
folwark 


o 17/4 mili od Krakowa, przy głównej szo- 
sie położony. Ma gruntu ornego (glinka 
pszesna) 108 morgów, łąk 21 m., pastzisk 
25%, m., lasu 10 m. Propinacya przynos: 
1000 zł”. w. a. rocznie. — Szczegółowych 
bieśnień udzielą Biaro zliceń Dra Apoli- 
narego Nowickiego w Krakowie przy ulisy 
Dominikańskiej pod L. 490. (2758 1-8) 


Mozsyłka kawy 


w woreczkach po 4 ?/, kilo netto po cenie 
giełdowej w Hamburgu © tnie do 
każdej stacyi pocztowej w A i- Węgrzech. 
Szczezó!nie polecam: prawdziwą arabską 
Macea kilo 1 złr. 80, żółtą Jawa kilo zir. 
1-75, zieloną Jawa i Ceylon kilo zir. 1-35, 
M «soaibo kilo złr. 1 p do es kilo rłr. 
1-10, Sańtos złr. 1 z4 zaliczką. Nieodpowie- 
dnie gatanki przyjmuję sa $aliczką hapówrót. 
Ottensen pod 


A. L. 


mieszkańca 


c'zjów ; 
ie w roku 


chr. 


|w Krakowie „pod Rakiem“. 


mbärgierh. ` (2672) | 


ZAKŁAD 
krawiecczyźny 


w Krakowie, w Rynku główny 
(pod jaszcrurkami) na I. piętrze, 


zasilany c agłemi nowościami medy wyłąsznie 


z Paryża, poleca się względom Szanow. Dam. 


Zamówienia z prowinsji uskotsożniają się ng- 


tychmia:t. — Ceny umiarkowane. 
(4755 1-) 


E "OREW 
Kolumny marmurowe 


Z WAZONAMI 
są do sprzedania w iżazarze mebli, 
Hotel Saski, ulca Ś. Jana. (2692-3-6) 


Raqdca gospodarczy 


4 W. X. Poznańskiego, kawśler, z” kilkola= 


toig praktyką, z chlabnemi reko endacyami, 


poszukuje odpowiedniej posady katdego cza- | 


su. Wiadomośś w Kantorze Fr. Mikulskiego 
(26942-3) 


H. Kretschmer 
W KRAKOWIE 


róg Rynku i ul. Szewskiej, w domu hr. Wo: 
dzickiego, poleca świeżo otrzymane 


Śliwki i powidła tureckie 


w najlepszym g stahku i sprzedaje takowe po 


cenie umi: rkowanej; również polega: dobrże 
zaopatrzony skład towarów korzennych i no- P Laz 


rymberakich. — Zamówienia uskntecznia cd- 
wrcthą pocztą, nie licząc opakowania. 
(2634-5-10) 


Ra piim. kads- 


wPORGET prerie et Ae 


1 wszelkim IEEE padin be piersie- 
ddtówałnia lekarzy: I chórych, Łyłsczka od kawy 


wystarcza. 

W Paryżu, ulica Vivienne, 3 ptece Dra i 
He, — W Kikovie w apte DC 
fw aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w 
w p. G (2544 8 - 


PIRF" I XOR A BRONIE 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD 


Mydło....usoosttitaooostt à 'IXoRnRa 
Essencya dla chustek.....: à TRXGRA 
Woda $ualetowa.|.111:0r! à FIXORA 
POomMaða,sssiiresetorooeret À LEXORA 
Olejok....sssetittoeoreote à FEXGORA 
Puder FYŻOWY +1241000001- A TiXORA 
Kosmotyk ..::.«2112211403 à YTIXORA 

37, Boulevard de Strasbourg, 31. 


(9263-7-) 


Wszelkie podobne wyroby przewyż- 
szają sej passy względem Nenstei- 
n 


piguki czyszczące krew 


ŚWIĘTEJ ELŻBIETY 
wolne od wszelkich szkodliwych pierwiastków, z naj- 
lepszym skutkiem używane w chorobzch dołnych 
części ciała, fehrze, chorobach piersiowych, skóry 
nyeb, ócz, mózgu i uet, chorobach dzieci, kobiet; 
są one lekko rozwalnia,qce i krew czyszczącó; ža 
den środek lecziićzy nie jest korzystniejszym, a 
przytem rupełn'e nieszkodliwym dla pa > sej 
zntkań 

to niezawodns źródło bardzo wielu chorób. Z po- 
wodu ocakrzenia chętnie. je nawet dzieci używają. 

Pudełke z 15 pigułkami kosztu je 
15 c zwój = 8 padełkami, a zatem 
z 120 pignłkami, kosztuje tylko 1 złr. 
Ostr ZOŻENIE. iiras noy pawia 

S 20 a bliczność, aby posyłała 
tylko po Neusteina pigułki czyszczące krew św. 
Elżbiety i sby. żotlacza uwaźała, czy dotyczące 
paczki są zawinięte,w czerwony papisr, czy mają 
obronny EA Śp firm$ apteki „mm heil. 
Leopold dt, czy pigułki są pocukrzonó, 
T tylko temaja powyższe własności i ża nie tyl- 
ko ręczy się. Należy się. wystrzegąć przed zakupnem 
kiepskich i bezskutecznych naśladowań i fałszerstw. 

Główny skład w Wiednia: apteka 
„zum heil, Lieopold* Ph. Neustein, Plankengassć 
Nr. 6; Skrad w Krakowie u p. W. Re- 
dyka, aptekarza (2556-2-1: ) 


Bez: bólu 


4 i bes =sirnykiwanim, 

þes lckarstw przęszkadzających trawieniu 

bés chorób następnyoch.i przer- 

wania Bzórudniośsia według su- 

pełnie zed matody, dóświadozonćj 
w ntóżliczotych wypadkach 


upławy. rut moczowej, 
Z... ni: grantowale | 
= |szsybke 
Raj 


a E E 
SALON MÓD 


GŻAS s Wtorku 19 Listopada 1878; 


OGŁOSZENIE LICYTACYT 


dnia 9go Grudnia t878 r. i dni następnych. 


iyrekcya 


nskiej ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 
w złocie, srebrze I w drogioh kamieniach, 


zastawione w czasie od 1 Czerwca 1877 r. do 1 Grudnia 1877 włącznie, jak również 
ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
1go Grudnia 1877 r. do dnia 31go Maja 1878 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w, terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $. 22 statutu, w d. 9 
Grudnia 1878 r. i dni następnych o godz. 9%, przed południem ma 
regu ulicy S. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 468, w drodze 
publicznćj lieytacyi najwięcój dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 

. Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
minem. licytacyi, t. j. do dnia 6go Grudnia 1878 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (2719-1-3) 


Doniesienie dla pp. konsumentów gazu. 


Podczas mojego przejazdu mam zaszczyt zwrócić uwagę pp. konsumentów gazu na moje 


nowo poprawne ubrzywii. palniki 

dla oświetleni. za pomocą gazu węglonego, drewnianego i olejowego, gdyż takowe przy równie 
jasnem cświctlenin oszczędzają na gazie 20—33% Palniki moje były nawet w politechnicznym 
zakładzie w Wiednia badane i uzyskam neimi 28% oszczędności gazu; również raprowadzono pal- 
niki oszczędne. w bardzo wielu c”sarskich urzędach; w ©. k dworze c*sarskim i gminie m. Wie- 
dnia, na'dworcach kolei i zakładach gazowych w Pradze, Krems Lincu, Peszcie, Reichenbergu, 
niemniej w wielu innych wielkich sekładach. Także zbadane zostały moje palniki przez namie- 
stnictwo w Lincu w tamtejszym urzędzie budowniczym i przez Wydział krajowy w Bernie, przy- 
czem okażała się orzczędność gazu 33%. Z wielu miast można vrzejrzeć nejtepsze świadectwa, 
w kt rych uwid 'ezniono, że palniki moje po kilku latach używania jesżcze praktyqznemi się okazały. 
mz Powyższe palniki zaprowadzone są w młynie parowym p. Barucha i okaziły oszczędność 

1477 


(2752-1-) 
Rudolf Saletka z Picćdnria, 
abcenie w hotelu Polera w Krakowie. 


C. k, 


sj 
1839 roku | 


nqdnia astatn'e ciacniónie aery 


- sy : CU BA 
è > .. 28 
a à zies tka blączewć . . > . KIE EGIOG ONE 4 9 . .9 aB/, 

z wykluczeniem najmniejszej wygranej : 

Apółówkafptątki . >, e sed tyg m reż . mr., 6O 
1 é, i a z ... . prada „Ee SG ne: E E + 39 
1 dziesiątka R 9 20:00 -.0 „8 0 00 10 W „O Ł06:.0 z6 CO 34 
1 dwadstestka . . “ 


Ostateczne 


pha JEM | wnych syłatach miesięcznych. 
CIĄQNIENIE Całe i piątki losów oryginalnych najtaniej. 
seryj. Nyitrai © Comp., w Budapeszcie, 


Watftznergassc Wr. 27, (2675-2-12) 


WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 
a fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na. Placn. Opery. w. Parjtn, 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 
MEDAL ZASŁUGI przymaty Mektorowi PEBRRE na 
wie wiodeńskiej, jw sa tę PZyŻŃANA m stomóła baletowy 


(1546-22-) 


Już dnia 2 grudnia ciągnionie 


1864 r. losów państwowych 


| Główna wygrana 


zir. 4060,060, ż1r. 15.000, #12: 10,000 ttd. 
'Weochslergesohśft dor- Admlalstratlon dos 


Wọllzeilo Xr. 13. „sMEBCUR*“, wolizotie Ne 13. 


łyn ułatwia- 
E. Scheringa esencya pepsynowa (u: 
zrobiony według Dr. Oskara Liebreicha, prefesera farmakologii 
przy uńiweęrsytecie beritaskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne 
trawienie, palenie w żołądku, zafl-gmienie żołądka, skutki zbytniego vżywania spirytu-- 
zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 


flaszki 2 marki. 
Scheriega Zielona apteka 


w Berlinia N. Chaussee- Str. 21 (Wittich % Benkendorf). 
Skład u aptekarza IK. Wiszniewskiego w Krakewie. (1531 6-) 


A uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane 


aj Qekreny przeciw przeciągom powietrza do okien | drz 

z bawełky, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat, i dębo kolor. spislów ię po 

bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien biste za 11561, czerwono brunatne” 

i dgbówe 6 c.;'' do drzwi białe za metr 77, i 18 ©., ċċerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 €nt. 
Na okno średnićj wielkości w b: olorze ié za 50. ont. s 


St: zakup: 
Zamówienia z prowinoyj tak częściowe jak hurtowne wykonane b aknajspiesznićj, 
a pizy zamówieniu spra się podać dokładnię ilość okien i ke śm. rzedaą, pd 
rego 
b 


Ta 4 , pocze| 
dpówiednia ilość. 6go zamówienia dołącza się prócz tego opis u wedłu 
dy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach take że Ty i kaiih h 


e- 
if du ni żk 
t jodoh: 8 blowracnż Nr. 19 q. k. 


sf: (2268-5-10) 


ozajna 
eszozgdność 
aac paliwa 


poleca bier swoją powszechnie znaną 


jekcte: 


pag przeciw gośćcowi , nieżytom, bólom: 


f = 


mianowic'e illostrowene 
DOKUMENTA 
KMKochanewskich, 
gą Co nabyeia. — Wi:domość przy 
Wdowa 
adresem: Eleonora Szurmtńska w Pod 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w Krakowie pod Nr. 28. 
(1741-91 > 
cielem w szkole ladowej; z dobremi 
bnej, ost. poczta K:osno. (2612-4 4) 
znajdrie umieszczenie praktykant do- 


ja a a Aa a A 
0 z XVIII wieku 
treści bzlletrystycznej 
0 nabywa (2614-2-8) 
Księgarnia D. E. Friedlelna 
i w Krakowie. 
+©>-©-04 
w streszczeniu i transumptach ze źródeł au- 
tentycznych, dotyczące starożytnych rodzin: 
"arnowskich i 
Zamoyskich, 
ulicy Mikołajskiej pod Nr. 540 
w Bazarze. (2649 2-3) 
w siio wieku, poszuwnja miejsca za gospo- 
dynię lab bre do dzieni. Wiedomość pod 
zamczu przez Kępno w W. Ks. Poznań- 
skiem. (2659: 2.2) 
ognioirwaie 
Fryderyka Wiesogo 
wAgenoyi dla Rolnizów 
8. Mikuckiego 
Poszukuje się Organisty, 
któryby zarazem mógł być nauczy 
świadectwami zgłesić się móżna do 
JW. X. Prałsta Skrzyńskiego w Ustro- 
W handlu galanteryjno-norymbergskim 
T.W. Brąglewicza w Jaśle 
brej kondvity, wieku 14—15 lat, z nkończo= 
ną II kl. realną lub gimnazyalną (2691-3-3) 


Skład komisowy naszego 


LAE Płótna DY 


Rumburg:k'egc, I:lèndzkieg^, prześcieradło- 
wego i ianych, również: bielizny ste- 
łowej. chnastek de nosa, rę- 
czników, drylów na matera» 

ee it. p. (2593-4-6) 


znajduje się u Wgo 


Henryka Schwarza w Krakowie. 


Ceny fabryczno podług cenników. 


N. Langer i Synowie. 


F. J. Demmer w Krakowie 


z dokładności strzała | wyroba 
według najnowszych systemów. 
Dubeltówki Lancaster Gd złr. 35 do 406 


Dabeltówki Lefsucheux „ „ 26 „ 100 
Dubeltówki kapzłows „ „ 12 „ 60 
Pojedynki kapzlowe E a a 20 
Rewolwery odtylcowa EAE ETAS 
Krucice pojscypoze oddać MIT 6 
Krucice podwójne Saanaia P EMI 
Pistolety tarczowe oc Kr oz 200 
Pistolety Flobertą 3-9 Nor BO 
Stutcą. Flohertą FOIA i ERTO A 


iu: Używaną. broń, mieniam, lub przerabiam. 
Kompletne cenniki: franco. (167-14 ) 


Sr. 1005. (2721 -2-3) 


Dla prowizorycznego obsadzenia 
opróżnionej posady miejskiego łe- 
saiczego , połączonej z roczną 
pensyą 200 złr., z wolnem używa- 
niem pomieszkania i. zabudowsń. go- 
spodarczych, dwóch ogrodów; grun- 
tów ornych i łąk do 8 morgów, 
wolnego opału, z tą posadą połączo- 
nego, z obowiązkiem złożenia kaucyi 
w równości rocznej peneyi, rozpisuje 
się konkurs do końca grudnia 
1878 r., w którym to czasie kom- 
petenci swoje podania zaopatrzone 
dokumentami wyjaśniającemi tychże 
wiek, miejses urodzenia, religii, zdol- 
ności do prowadzenia gospodaretwa 
lazowego i odbytego egzaminu z tej 
gałęzi uwiejętności w tntejszym nrzę" 
dzi: podać mają, 

Z urzędu gminnego miasta Żywiec 

dnia 12 listopada 1878 r. 


„Barmis'ra: Lud. Dubowski. 


Nakładem księgarni J. Chociszew= 
skiego w Poznaniu wyszły Świeżo 
następujące dzieła: 

Wolska Sybilla czyli zbiór objawień, pro- 
roctw i przepowiedni, tyczą cych się mianowicie 
Kościoła katolickiego, Polski i Słowiańszczyzny ; 2% 
starych kciąg, różnych pisin i z ust łudn zebrane 
i spisane. Jeden spory tom w Ro 280 str. "Cena 
tylko 1 zir; 50 o. z przeszłką pocztową L zła. 550. 

Krótki a treściwy wyciąg z tej książki wyszedł 
pod tytsłem: 

Nowa Sybfiim. Część I. II. Cens z opłatną 
przesyłką pocztową 40 o. Na 10 ex. naraz wziętych 
dodaje sig 1 ex. bezpłutnie. 

W krótkim ozasie rozeszło się tego dziełka przeszło 
zę ex. co dowodnie przekonywa o jego użytecz- 
ności. 

Cadowne nawrócenie dwóch wielkich pi- 
jaków. Prawdziwe zdarzenie przez jeduego z nich 


opowiadare, opisał X. Janicki. Z opłatną przesyłką 

Kochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w Kra 
Piosnki. dumki i arye narodowe. 

Boska objawiła. Rycina 25 ctm. wysoka a 17 sze- 
aF- Za nadesłaniem odpowiedniej 

zostaną. 


podztową 7 ©. 

JPsałterz Dawidowy przekłaądania Jana 
kowie około 1577 r., a teraz na nówo wydatny. 
129 224 str. Cena 50 o. z opłatną p: bo 0. 

r. 
160 128 str. Cena 80 c. z opłatną 4 ©. 

Kilon w Jetrzwałdzie, gdzie się Matka 
roka z opisem i ładnym wierszem. Cena 8 e. 10 ex. 
naraz wziętych za 25 o. 25 ex. 50 ©. 
kwoty do Admimistrńcyi „CZASU“ ia- 
dane dzieła odwrotną pocztą wysłane 

Do Salonu Mód 
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na 1. 

pt 


aadszedł świeży ae kapelu- 
Bzy, piór, krawatek, koronek 
z Paryża. Przyjmuje się także suknie 
do roboty od 5—10 złr. (2350-11-12) 
kiemomtyna Chojccka. 


Prey ulicy Starowiślnej 


pod L. 119, w pałacu bar. Puszeta, 
jest obszerne pomieszkanie z mebla- 


mi lub bez mebli zaraz do wynsjęcia. 
(2616-3-3; 


Błynnie znane wszelkie podobne wy- 
roby Jące 
e. k. uprzywiiejowame 


piece regulacyjne, 
do napełniania 


E e 
c.k nadworny maszynista, 


= do nabycia 
D ; w Wiedniu, 
VII., Kaiserstrasge N. 71, w Wiedniu 


Zamówienia na prowincye wykonane będą pun- 
ttualnie za zaliczką, Bliższe szczegóły w illustro- 


wanym cenniku, (2553-5-8) 


Skład w Krakowie u T, Góreokiego:; 
SITT TITRTEAAWOK TOO OI OE E 


o wydzierżawienia 


Miłyn wodny 


z kamieniem francuskim i polskim, 
z dwoma kołami wodsemi. Bliższe 
wiadomość pod adresem Konstanty 
Przykorski rządca w Brzeżnicy, 
poczta Brzeźnioe. (2717 2-5) 


Berbat] | GZACZRES E= 


w Brodach *Galicy: (nad ros; jską granicę) 
dom handlowy założony przed 40 laty 
polaca swój wietki i znany KIS E A Gb 
HESBATY chiósko-rceyjskiej, 
rumu Jamisiki, zapraszając do 

` zamónień. (4659-6-25) 
Cenniki ra żądanie franco. 


. ji p kj 4 ba 5i Pes 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 


Ba Skład centralny w Paryżu, na ulicy 


A 


| Adres: Skład kórbaty J. H. Czaczkesa | 
Harak) w Brodach (w Galicyt . ję 


Neuve St. Merri, 40 i we wszystkichj: 


m arch __ EA 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakooiński. 


DLA DZIECI I DOROSŁYCH! 
Dra A. ć leczkm 


Antioatarrhalioum 
przeciy wszystkim katarom orga- 
rów pincnych 

Ta na paie podstawie z najlepszych 


leczniczych ziół i korzeni sporządzona herżata, 
działa najwyborniej prsy wszystkich kataral- 
nych słab: ściach ani, organów cddecho- 
wy h, rozeadmie płuc, żołądka i kiszek. Działa 
także bardzo skutecznie przy katarach o- 
rzowych, macicznych. Przytem czyści krew i 
pożywia. 

Jeden pakist wraz z przepisem użycia po 
80 ct, i 40 ct. 

Dr. A. Plonka Proszek przeciw 

kaszlowi, 
nader przyjemny i skuteczny. 

Jedno pudełko wraz z przepisem używania 
i dyetetycznem ponczoniem 40 ot. 

Dr. A. Plenka Proszek ułatwiający 
3 trawienie. 

Niezrównnny przy wydzielenia się kwasów 
papiron zgadze, słabem trawieniu i he- 
moroidach, dlatego nieoczniony środek domo- 
wy. Jedno pudełko wraz z przepisem używa- 
nia i dyetycznem pouczediem 70 ot. 

Wszystkie przez najw. o. k. patent z 28 mar- 
oa 1861 przeciw fałszowaniu ochronione. 

Główny skład w Krakowie u aptekarza 
p; $tockmara — we Lwowie n aptekarza p. 

iotra Mikolaschą — i we większych miastach 
austr.. węg. monarchii. 

W oelu przyjęcia na skład za znacznym ra- 
batem, uprasza sig zgłosić do apteki pod Mu- 
rzynem w Gracu, (2587. 


-4 19) 


